GŁOS PORA 


Dzisiejszy numer zawiera 16 stron 


Oovłata vocztowa uiszczona rvczałtem. Lódź, Piątek d maja 1929 r. 


Rok 1. 


NY 


DZIENNIK SPOŁECZNY, POLITYCZNY I LITERACKI 


Redakcja i Administracja Piotrkowska Nr. 101. — — 
Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. 
[Ene a EAN AASR AA D EEEN ASEA ASEN R S e a | s 


Telefony: Redakcja Nr. 44-44 Administracja iEkspe- 
dycja Nr. 77.77 Nr. konta P. K. O. 66.155 — 
EE G ZU KT PDDIZĘ E 


Krwawe rozruchy w Berlinie trwają 


Oddzial wojska wezwany do odparcia ataku komunistów 
cćmówił kategorycznie wykonania otrzymanego rozkazu 


również okna wystawowe skle-|ła zabita, Według ostatnich wia |ciwko taktyce i metodom stoso: 


14 osób zahifych 


BERLIN, 2 maja. (ATE.) — 
Prezydjum policji berlińskiej 
przesłało dziś na ręce ministra 
spraw wewnętrznych Rzeszy ra 
port z wypadków 1 majowych. | 
Raport stwierdza, iż poniosło | 
śmierć 14 osób, nadto przeszło | 
100 osób ciężko rannych znajdu 
je się w lecznicach. 

Omawiając wystąpienie komu 
nistów raport głosi, iż komuni- 
ści używałi nietylko krótkiej 
broni palnej, lecz nawet karabi 
nów. Jeden z. oddziałów wojsko 


wych wezwanych do odparcia 
ataku tlumu odmówił posłuszeń 
— n 


stwa, ON a 
Krwawy dzień 
BERLIN, 2. 5. PAT. Wiadomości 
o wydarzeniach wcżorajszych w 
Berlinie układane dopiero stopnio- 
wo na zasadzie doniesień z poszcze 
gólnych dzielnie, dowodzą, że zabu 
rzenia wczorajsze w ciągu wieczo- 
ra i zocy przybrały istotnie bardzo 
poważny charakter. Jeszcze około 
północy w dzielnicach północnych 

Xerlina toczyły się 
walki karabinowe. 

Główne zaburzenia miały miej- 
sce w dzielnicy Neukóln i północ- 
nej dzielnicy Wedding. .W obu 
tych dzielnicach 

komuniści ustawili prawdziwe 

barykady, 
wyrywając Szyny tramwajowe, 
pizewracając automobile ciężaro- 
we i rozbierając baraki, ustawione | 
tam z racji prowadzenia robót bu 
dowlanych. 

Barykądy te zdobywała policja 

dopiero po licznych atakach. 

W dzielnicy północnej: komuniś- 
ei obsadził całą ulicę Koeslinstras 
se, zabarykadowując ją ze, wszyst 
kich stron i trzymając się tam do 
późnej nocy. Oddziały policji, któ- 
re próbowały wkroczyć w ulice, 
przyjęte zostaly 

gęstym ogniem  rewolwerowym 
1 kamieniami. Demonstr. porozbi- 
jali i pogasili wszystkie latarnie u- 
liczne, tak że walki toczyły się w 
ciemnościach. Policja zmuszona by 
ła sprowadzić automobile z refle- 
ktorami, którymi oświatlała fasady 
domów, by wykryć okna z których 
padały strzały. Niebawem 
musiano sprowadzić także samo- 

chody pancerne. 

W dwuch miejscach samochody 
pancerne wprowadzono do akcji. 

Jak donoszą dzisiejsze dzienni- 
ki poranne ilość ofiar stwierdzo- 
nych dotychczas wynosi 9 sabi- 


1480 


tych i ponad 100 osób rannych. 
Po stronie policji jest 12 rannych | 
w tem 9 ciężko kulami zawolwe- | 
rowemi, Iłość osób restore) 
w ciągu dnia wczorajszego wynosi 
rekordową jak na Berlin cyfrę 
1000. 
Po zdobyciu przez policję ulicy 


| Koeslinstrasse oddziały policji za- 


częły przeprowadzać rewizję w do 
mach. Komuniści, ukryci w tych 
domach, widząc że nie zdołają njść 
nawet po dachach, zdecydowali 
się wyjść na 'ulicę, gdzie przyjmo- 
wani byli przez policję rozkazem 
„Ręce do góry“; 

następnie rewidowani i odprowa- 
dzani do aresztów. 

W całym Berlinie panuje dzisiaj 
poważne wzburzenie i zdenerwowa 
nie. W ciągu dnia  wczorajszezo 
ludność w centrum miasta niezu- 
pełnie zdawała sobie sprawę z roz- 
miarów zaburzeń, które rozgrywa 
ły się głównie w dwuch na krań- 
cach. miasta położonych dzielni- 
cach robotniczych, Komunistycz- 
na „Rote Fahne* wypełnia cały 
dzisiejszy numer opisami wczoraj 
szych wałk, występując namiętnie 
przeciw prezydentowi policji ber- 
lińskiej z oskarżeniem, że to on 
zorganizował świadomie į celowo 
krwawy pogrom ludności robatni- 
czej Berlia, 

W dómu nr. 9 przy ul. Wedding 
strasse, w którym znajdował się 
lokal t. zw. czerwonej gwardii ` 
munistycznej, policja znalazła sie 
dzibę pewnego rodzaju sztabu. ke- 
munistycznego, który w ostatniej 
chwili zdołał jednakże po da:hach 
zbiec z otoczonego domu. W. opróż 
nionej sali znalezioro tylko tleja- 
ce niedopałki papierosów. 


Syfuacia nowarsza sig 


BERLIN, 2 maja. (ATE.) — 
Zdawałoby sie, iż po 1 maja sy | 
tuacja w Berlinie całkowicie się | 
wyjaśni i nastąpi uspokojenie. 
wraz z powrotem do normalne- | 
go +ycia. - 

Tvraczasem sytuacja nietylko 
w Berlinie ale i na prowincji 
ulesła znacznemu pogorszeniu. 

Dziś o godzinie 8 wieczór ko- 
muniści rozpoczeli z powrotem 
swą ofenzywną działalność. Roz 
poczeły się niepokoje w dzielni- 
cy Berlina - Neukkoln, gdzie 
komuniści poczęli mobilizować 


swe siły. Ukazywanie się w tej 


dzielnicy jest połączone z nie- 
bezpieczeństwem życia wskutek 
wymiany strzałów pomiędzy po 
licją a komunistami. 
Wszystkie okna domów jak 


jących się rozwojowi 


pów są szczelnie zamknięte: Po- 
licja siłą usuwa ludzi przygłąda 
i  wypad- 
ków. Dalszych szczegółów brak. 

Jest tylko wiadomem, że po- 
licja została zmuszona do uży- 
cia białej broni i do wymiany 
strzałów z komunistami" 
strzelającymi z okien i z da- 

chów. i 

Komuniści zorganizowali po- 
chód za nieudany wczoraj. Zgro 
madziło: się przeszło 2.000 osób. 
Gdy policja. usiłowała demon- 
strantów rozproszyć A 

z iłumn padły strzały. 


Policja. 


wobec . „rów 
dała ognia. Fade kia zo 


domości komuniści poczęli się 
już gromadzić w innych dziełni 
each miasta. Stwierdzono, 
komuniści używali rewolwerów 
i broni najnowszych systemów. 


24 godzinny sfrejk 
___ protestacyjny 
BERLIN, 2 maja. (ATE) — 
Wypadki berlińskie znalazły ży 
wy oddźwięk i na prowineji. Na 
władomość o wydarzeniach w 
Berlinie komuniści. usiłują prze 
wadzić w Hamburgu 24 go- 
dzinny strejk protestacyjny prze 


3400 osóbaresztowanow Paryżu 


Minister Tardieu“ zadowolony jest ze 
zarządzeń 


PARYŻ, 2. 5 ATE. Francuski 
minister spraw wewnętrznych Tar 
dieu zapytany o powody, dla któ- 
rych stosował w roku bieżącym 
tak ` gwałtowne. represje w przed- 
dzień uroczystości I majowych, 
że aresztował ogółem 3400 osób w 
tem 350 cudzoziemców, - odpowie- 
dział: | Je, EU 

„Działałem zgodnie z przepisami 
prawa, które przewidują sankcje 
karne: i tłumienie , wszelkich 'wy- 
bryków. anarchistycznych, uważam 
że wszystko, co. uczyniłem i aresz 
towań masowych dokonałem zgod- 


swych 


nie z prawem. Z wszystkich -moich 
zarządzeń i poleceń jestem jaknaj 
zupełniej zadowolony. 
Porównując wypadki w duiu 1 
maja w Berlinie, z obchodem 1 ma 
ja w Paryżu, muszę być w: zupeł- 
ności zadowolony. ` Jestem zdania, 
iż lepiej uprzedzać wypadki, niż 
być niemi zaskoczonym ji zmuszo- 
nym do postępowania bezwzględne- 
go. W Berlinie polała się krew, by 
ły nawet trupy i liczni ranri, pod- 
czas gdy u nas obeszło się bez za- 
krwawienia Lawet jednego nosa“. 
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Dziś 1 dni następnych! 


Przepiękny dramat miłości i poświęcenia wytw. „UFA“ pt. 
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wanym przez polieję berlińską. 
| sGolzge obawa, że w piątek za- 


° stanie porzucona praca przez 


|pracowników warsztatów okrę- 
towych. 


Już dziś zanotowano 


szereg 


„|wyhryków i wykroczeń stosowa 


nych przez część strejkujących 
robotników wobec pracujących. 


W Westfalji komuniści wzy- 
wają do strejku demonstracyj- 
nego na piątek. Spodziewają się 
tu burzliwego przebiegu tego 
strojkn. Prasa komunistyczna 
wzywa do strejku, aby dać w ten 
sposób wyraż solidarności z ko- 
munistami berlińskimi. 


Gorszące zajścia 
w Reichstagu 


BERLIN, 2. 5. PAT. Wczoraj- 
sze komunistyczne zaburzenia w 
Berlinie odbiły się burzliwem e- 
chem w Reichstagu. 


Jeszcze przed rozpoczęciem posie 
dzenia posłowie komunistyezLi o- 
brzucali obelgami socjalistów. "Ko 
munistyczny poseł Pieck wygłosił 
przemówienie, występując przeciw 
ko. rządowi i socjalistom, zwałające 
na nich odpowiedzialność za wezò- 
rajszy przelew krwi na ulicąch 
Berlina. Poseł Pieck groził socjali- 
stom i prezydentowi policji, że kla 
sa robotnicza Berlina okaże im 
swą siłę i przepędzi prezydenta po- 
licji z zajmowanego stanowiska. 


W czasie przemówieLia: posła 
Piecka rozgrywały się burzliwa 
sceny, socjaliści j komuniści obrzu 
cali się wzajemnie obelgami, 

Przewodniczący musiał kilka- 
krotnie przywoływać mówcę ko- 
munistycznego do porządku z po- 
wodu obelg. Inny mówca komuni- 
styczny twierdził, że przeciwko ro 
botnikom wystąpiła na ulicach nie 
tylko policja, ale i oddziały Reichs 
wehry, przebrane w mundury po- 
lieyjne, 


Po odrzucenin wniosku komuni 
stów o odroczenie Reichstagu do 
piątkn, komuniści zaintoncwali 
hymn trzeciej międzynarodówki i 
opuścili zwartą grupą salę obrad. 

Po krótkiej przerwie, zarządzo 
nej przez przewodniczącege w tza- 
sie śpiewów komunistów, Reich: 


stag. podjął dalsze obrady, 
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NACJONALISTYCZNA HECA PO TAMTEJ I PO TEJ STRONIE 


Z powodu zbrodniczej napa- 
ści bandy niemieckich nacjona- 
listów na trupę polską w Opolu 


odezwali się nasi rodzimi nacjo-. 


naliści  Zorganizowali szereg 
manifestacji i pochodów, przyję 
M szereg rezolucji, w których 
wyraz „krew* powtarza się ra- 
zy kilkanaście — jednem sło- 
wem wytwórzyła się znana do- 
brze heca, którą musi potępić 
każdy zdrowo myślący obywa- 
tel. Z obydwu stron granicy ze- 
brało się tyle nienawiści, tyle za 
palczywości 1 chęci zbrojnego 
starcia, że aż rozpacz bierze, 
gdy się na to patrzy. 


Jest rzeczą oczywistą, że sta- 
ła się krzywda bczbronnym ar- 
tystom, którzy zostali pobici 


przez oszalałych zbirów niemiec, 


kich, pragnących w ten sposób mścić się na muzyce 


Wagnera'nię 


jedynie potępienta godny| 


odniosło kilku katowickich ar- 


załatwić swe porachunki polity przez zdjęcie z afisza jego ope- wybryk zbrodniczych szumo-, tysłtów? 
ezne. Ale czy doprawdy nie mo- ry „Zmierzch bogów“, wyzna- win hitlerowskich. 


żna tej sprawy inaczej zlikwido- czonej na sobotę w teatrze Wiel 


wać, niż przez ordynarne odgra 
żanie się w stronę całego narodu 


kim w Warszawie. 
Czy wolno wreszcie pochwa. 


I wszystko to siç dzieje w 
chwili, gdy pacyłiści polscy I 
niemieccy prowadzą akcję na 


niemieckiego? Czy wolno wywo lać akcję znanej z krewkości na rzecz pojednanła dwuch sąsiadu 
ływać niebezpiecz. nastroje wo-|szej młodzieży akademickiej, | jących państw. Ich niezmordo- 


jenne, które mogą doprowadzić która przez swe szowinistyczne 


do nieobliczalnych następstw? elementy wsławiłą się w swoim 
Czy wolno wreszcie na zachowa czasie rozbiciem sklepu angiel- 
nie opolskich dzikusów odpo- skiego w stolicy (co doprowadzi 
wiadać również dziką żądzą od- |ło nawet do inierwencji dyplo- 


wetu, niegodną cywilizowanego 
spoleczeńústwa. 

Do tego rodzaju nicfortun- 
nych pomysłów należy np. boj- 
kot sztuki niemieckiej, która 
wszak jest — jak każda sztuka 
— własnością 'całej 
Jak można np. chwytać się tak 
barbarzyńskiego środka, 


matycznej), a obecnie znowu da 
je ujście hnurrapatrjotycznym 
instynktom. Nie można zrozn- 


„mieć dlaczego w pobiciu arty- 
„stów polskich przez hitlerowską 
czarna sotnię, widzi się obrazę 
ludzkości. 
zamachu na granice Rzplitej. 
jak zamach na granice Rzplitej, a|— z powodu pokaleczeń jakie 


naszego honoru narodowego | 


wany wysiłek w celu szerzenia 
wielkiej idel pokoju został zlek- 
ceważony i podeptany przez nie 
poprawny nacjonalizm, pokutu- 
jący we wszystkich narodach i 
czujący się najlepiej w oparach 
krwi, lub krwi tej zapowiedzi. 
Czyż nie uchybia naszej wiel- 
kiej przeszłości historycznej, 
powoływanie się na pamięć 
Płowców, Psiego Pola I Grun- 
waldu — jak to nczynił w odez- 
wie jeden ze związków polskich 


Polska, potężne państwo euro 
pejskie, i jego rząd da sobie, bez 
pomocy studentów i manifesła- 
cji ulicznych radę z nicpoczytal- 
nemi wybrykamł niemieckich 
huliganów. Państwo polskie ma 
dość siły, aby uzyskać pelną sa- 
tysfakcję, moralne zadośćuczy- 
nienie | odszkodowanie mater- 
jalne za wypadki opolskie as 
drodze energicznej interwencji 
dyplomatycznej. Wszelkie pod- 
judzanie. budzenie niskich in- 
stynktów mas, oraz szczucie na- 
rodu przeciwko sąsladowi jest 
niegodne ludzi  kultnrałnych ĵ 
jako takie zasługuje na jaknaf. 
ostrzejsze potępienie. 

Jan Urbach. 


UROCZYSTOŚCI MIEKIEWICZOWSKIE W PARYŻU 


Akademia w Sorbonie. -- Mickiewicz jako symbol przyjaźni narodów. -- Jego 
syn. -- Odsłonięcie pomnika. -- Ponad poziomy!... 


(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego") 


' Paryż, w maju. 

Od paru dni wznosi się na je- 
dnym z najpiękniejszych pla- 
ców paryskich pomnik Adama 
Mickiewicza; na placu Alma, w 
pobliżu ambasady polskiej, nad 
brzegiem srebrzystej Sekwany, 
na śŚpiżowej kolumnie, dzieło 
rzeźbiarza Bourdelle, jest sybo- 
lem trwałego wspomnienia i u- 
czucia głębokiego szacunku, ja- 
kie Paryż żywi dla Mickiewicza, 
profesora College de France. 
„Polak jest pielgrzymem — po- 
wiedział w swej mowie p. Chlu- 
powski, ambasador Rzeczyno- 
spolitej — dlatego, że. przysiygł 
sobie kroczyć do Ziemi Świętej, 
do Wolnej Ojczyzny; postać te- 
go pielgrzyma wyłania się dzi- 
siaj z pod dłuta genjalnego mi- 
strza, syna bratniego narodu, na 
tej ziemi francuskiej, która jest 
centrum umysłowego życia na- 
szego kontynentn... Nie *apom- 
nieliśmy i nie zapomnimy ni- 
gdy, że pomysł wzniesienia pom 
nika Mickiewiczowi w Paryżu 
powstał w czasie, gdy odrodze- 
nie Polski było jeszcze tylko da 
łeckiem marzeniem; był to wzru 
szający dowód głębokiej miło- 
ści, którą Francja żywi dla Pol- 
ski...“ 

Uroczystości Įadbvwały się 
przez dwa dni; fale radjowe roz 
niosły na świat cały erha aka- 
demji, urządzonej w Sorbonie, 
z inicjatywy College de France; 
słowa hołdu wzmocnione przez 
megafony i głośniki z błyska: 
wiczną szybkością pomknęły po 
przez eter do dalekich polskich 
strzech... Lecz to, czego przez 
słuchawki dostrzec niepodobna, 
to co stanowiło oprawę i dekora 
cję tych pamiętnych uroczysto- 
ści, postaramy się naszym czy- 
telnikom odmalować. 

Sobota. O godzinie dwudzie- 
stej udajemy się do Sorbony; 
przechodzimy boulevard Saint 
Michel, zbaczamy w spokoiniej- 
szą ulice des Ecoles. Z lewej 
strony, w zapadającym mroku 
drzemią renesansowe, filigrano- 
we. mury muzeum Cluny; naprze 
ciwko wznosi się Sorbona, ma- 
jestatyczna, szara, dumna. Ko- 
rytarze zazwyczaj pełne mło- 
dych rozentuzjazmowanych gło 
sów są teraz ciche i puste; wy- 
kłady zakończyły się przed go- 
dziną i studencka brać wyemi- 
growała do restauracji i kawiar 
mi dzielnicy łacińskiej; publicz- 


p-AA em msn menorny zbiorze 


się w wielkiej auli uniwersyte- 
tu, będzie złożona z wybrańców, 
dopuszczonych na tak rzadką u 
roczystość, jak dzisiaj. Przed 
artystycznie cyzelowaną kratą 
tłoczy się coraz rosnący tłum 
zaproszonych gości: krata zam- 
knięta, policja broni wstępu; 
granałowe mundury i pelerynki 
stróżów bezpieczeństwa nieco 
rażą polaka: wszak u nas poli- 
cja nie ma dostępu do wyż- 
szych uczelni; tutaj panują in- 
ne zwyczaje, w Paryżu uniwer- 
svtet nie jest instytucją autono- 
miczną. 

Wreszcie po półgodzinnem o0- 
czekiwaniu kraty wolno się roz 
chylaja i po skrupulatnem 
sprawdzeniu kartek  wejścio- 
wych zostaiemy dopuszczeni do 
wnetrza olbrzymiego am*fitea- 
tru, obliczonego na kilkotysię- 
czny tłum; ze zdumieniem 
stwierdzamy, że po paru minu- 
tach  trzypiętrowa,  nakształt 
podkowy zbudowana aula, jest 
po brzegi przepełniona. Publiez 
ność niejednolita: obok siwego 
profesora uniwersytetu wsnina 
się na palce jakiś malutki kra- 
kawiaczek w konfederatce; o- 
bok młodej i wytwornej pury- 
żanki, siedzi stara panna typu 
1909, cała „wyfiszbisiona” i spo 
glndająca na audyterjum przez 
„face a main“, z lewej strony 
widnieją lazurowe mundury er 
kiestry wojskowej. dwa pierw- 
sze rzedy lśnia bielą frukowych 
koszul; przy zielonym stole, pod 
olbrzymim  freskiem Puvis de 
Chavannes'a zbiera sie elita inte 
lektualna Paryża: profesorowie 
wyższych uczelni; oczekiwany 
jest przyjazd osobistości oficjal 
nych i nrzybyłej z Polski delc- 
gacji. Punktnalnie o godzinie 
dwudziestej pierwszej zjawia się 
ambasador Rzplitej p. Chłanow 
ski w towarzystwie małżonki i 
generała Gourand komendanta 
Paryża. Po paru chwilach przy 
bywają panowie marszałek sej- 
mu Daszyński, marszałek sena- 
tu Szymański. minister “ar, jfa- 
ko przedstawiciele rządu Nzpli- 
tej oraz profesorowie Pigoń z 
Wilna, Ujejski z Warszawy. 
Kallenbach z Krakowa. Andrzej 
Strug, jako przedstawicielż nau 
ki i piśmiennictwa polskiego. 
Wszystkie miejsca przy 7ielo 
nem stole są zaiete; zauważam 
n. Panafieu. byłego anibasadorn 
Francji w Warszawie. 

Mra Po=rznnę oruiestry daje 


F 
Dory Weisman 


znak; jakoś dziwnie obco 
brzmią dźwięki hymnu polskie- 
go w interpretacji francuskich 
żołnierzy; wszyscy wstają; prze 
oełniony amfiteatr robi imponu 
jące wrażenie; ogólną uwagę 
zwraca grupa dopiero co przy- 
byłych wieśniaczck w polskich 


wać po francusku „Odę do 
młodości“; utwór jest doskona- 
le przetłomaczony i nie nie tra- 
ci ze swego zzpału i szaloaego 
tempa; p. Herve deklamuje tak 
jak tego wymagają tradycje, pa 
nujące w Komedji Francuskiej; 
robi dużo ruchów i mówi dość 


strojach narodowych; kolorowe pretensjonalnie... 


wstążki i wianuszki; czują się 
załenówane w tej poważnej 
auli; nie wiedzą so ze sobą zro- 
bić, gdzie nsiaść; wreszcie sa- 
dowin się na ławce, przeznaczo 
nef dla prasy. 

Akademię zarata p. Croiset. 
administrator Colinge de Fran- 
ce; siwy staruszek drżacym eło- 
sem streszcza działalność Wic- 
tiewicza jako nrofesora College 
de France: „Był raczej misty- 
triem i prorokiem, niż profeso- 
rem: jest jednym z najważniej- 
szych czynników wzmacnialą- 
soch braterstwo francusko - 
nolskie", — kończy swe prze- 
mówienie p. Croiset Przy tych 
słowach generał Uouranud, sym- 
natyczny.  iednorcki boater, 
zaczyna bić brawo. uderzając 
dłonią o swój pusty rękaw! 

Następuje prelekcja p. Ma- 
zon, obejmujacego od wielu lut 
katedre literatury i języków sło 
wiańskich, niegdyś zajmnwaną 
wrzez Mickiewicza. P Mazon 
jest wielkim przyjacielem i 
znawcą duszy słowisńsk**i Po- 
sługując się pięknym, giętkim 
i mocnym stylem, daje nam ży- 
ciorys Wieszcza, rozwój Jego 
ducha i twórczości. Jeszcze raz 
podkreśla, e ile Mickiewicz 
przyczynił się do utrwalenia 
przyjaźni francusko - polskiej, 
będąc symbolem duszy polskiej 
ciemiężonej, lecz dumnej, moc- 
nej i odważnej. Przemowa p. 
Mazon przyjęta zostaje z «ntu- 
zjazmem przez pubłiczność. 

Po paru chwilach zjawia się 
przy zielonym stole p. Herve, 
artysta Komedji Francuskiej; 
dumnie odrzuca w tył swą buj- 
ną czuprynę i zaczyna «łeklamo 


— Kaśka, patrzajno, jak faj- 
nie przewraca ślipiami — sły- 
szę za sobą uwagę. 

Dalej recytuje „Ostatniego 
Poloneza“ z „Pana Tadeusza“ 1 
kilka innych utworów... Skulo- 
ny starzec siedzący obok amba- 
sadora Chłapowskiego nierucho 
mo patrzy przed siebie; włosy 
zarzucone w tył i oczy zwróra- 
ne ku jakimś tajemniczym krai- 
nom, przypominają sylwetkę 
Wieszcza; jest to jego młodszy 
syn, Józef Mickiewicz... 

Po recytacji orkiestra gra wią 
zankę mełodji ludowych; nastę- 
pnie przemawiają pp. Szymań- 
ski, Kallenbach, Ujejski, Potoc- 
ki i Strug; wyrażają wdzięcz- 
naść całego społeczeństwa pol- 
skiego Francii, która stała sie 
drugą ojczyzną Mickiewicza i 
która składa mu dziś najwyż- 
czy hołd, wystawiając cudzo- 
ziemcowi pomnik w stolicy! 
„Serce naszego Wieszcza biło 
dla Francii nie „pomimo jego 
miłości dla Polski, lecz właśnie 
kochał Francję dlatego, że ko- 
chat Polske“, mówi p. Ujejski... 

Akademja  7rakońrzyła się 
przy dźwiękach  Marsyljanki. 


ŁADRÓÓZ YARD $GRĄSANEG ZE 
ZAGRANICĘ 
darmo I bez paszporfu 


wyjechać może każdy, kto kupi 
los LOTERJI Ligi Morskiej 
i Rzecznej za 3 ZŁ, gdyż wśród 
tysięcy wygranych (automobile, 
łodzie motorowe etc.), znajdują 
się wolne jazdy morzem do Ko- 
penhagi I Sztokholmt. 


Ciągnienie nieodw. 22 maja 
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LKARMONJA 


TEATR ZYDOWSKI 


Dziś, o godz. 9 wiecz. 


Ostatnie 4 występy znakomitej artystki z Ameryki 


w sztuce Ańszela Szora 


„Po te 
jego Zydowskie Dziewczę 


Publiczność powofi opnszcza 
aulę; na zegarze kaplicy sorboń- 
skiej bije jedenasta; przez go: 
dzinę jeszcze słychać było na 
przyległych ulicach mowe pol- 
ską. 

a. è 
"Niedziela. Nie mniej uroczy- 
ście wypadła ceremonja odsło 
nięcia pomnika na placu Alma. 
Polacy, zamieszkali we Francji 
robotnicy z Lille, Nancy, Pont 
a Monsson, Sainte Marie des Mi- 
nes i t. d., wysłali delegacje w 
strojach narodowych; zauważy 
liśmy grupę sokołów, grupę 
harcerzy oraz dużo dzieci z pol 
skich szkół we Francii. Korpo- 
racja Filaretów złożyła wieniec 
u stóp pomnika; na trybunach 
zasiedli przedstawiciele sejmu. 
senatu, dyplomacji i wojska, W 
pierwszym rzedzie siedzieli p. 
Chiappe, prefekt policji, p. La- 
roche, ambasador Francji w 
Warszawie. reprezentujacy dzi- 
siaj p. Brianda, p. Marraud, mi- 
nister oświaty, p. Painleve, mi- 
nister wojny, ambasador Chła- 
nowski z małżonką, rodzina 
Mickiewicza, rzeźbiarz Bour- 
delle, generał Lasson i przedsta- 
wiciele rzadu polskiego. W dal- 
szych rzędach  zauważyłiśmw 
posłów jugosłowiańskiego Í e- 
stońskiego, oraz mistrza Pade- 
rewskiego i wiele innvch osobi- 
stości ze świata politycznego, 
naukowego, literackiego i artv- 
styvcznego. . 

Przemawiali pp. Lewandow- 
ski, wiceprezes komitetu Fran- 
ce - Pologne, Lemarchand, pre- 
zydent miasta, Marraud, mini- 
ster oświaty oraz ambasador 
Chłapowski. Wszystkie przemoe 
wy cechowała ta sama serdecz- 
ność i szczerość. Ambasador 
Chłapowski zakończył swa gora 
ca mowę głośnym okrzykiem* 
„Niech żyje Francja!" 

s e 


Kropi deszcz. Pod szarem nie. 


[bem wznosi się posąg Wiesz- 


cza. W perspektywie wydaje 
się wyższy od wieży Eiffla, któ 
rej szkielet widnieje w dali. Nie 
jest ani zimny, ani nieruchomy, 
jak zazwyczaj rzeźby: wiatr 
wiejący od Sekwany, wiałr wie- 
jacy ze świata. podrasi jego sza 
tv posagu: Mickiewicz nie za- 
stygł na swytn Śpiżowvm postu- 
mencie:  wyciggnąwszy rękę 
przed siebie, kroczy naprzód, 
ku przyszłości... 
A. Kip. 
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Prezydent Ign. Mościcki. 


W chwili, kiedy potężna on- 
giś Rzeczpospolita chyliła się 
do upadku, kiedy zawisła nad 
Polską groza rozbioru ze strony 
czyhających trzech państw o0- 
ściennych — naród polski zdo- 
hył się na wielki czyn Konsty- 
tucji 3 maja 1791 roku. 

Pierwsze głowy w państwie i 
najwierniejsze, najmocniej ko- 
chające serca w ojczyźnie — 
przygotowały wiekopomny 
tekst polskiej „magna charta li- 
hertatum*. Konstytucja trzecie- 
go maja miała być odtąd wiel- 
kim aktem dojrzałości politycz 
nej, postępu t liberaliznu oraz 
wysokiego poczucla idei pań- 
stwowej narodu, nad którym 
wisiał nieuchronny miecz utra- 
ty własnego bytu politycznego. 

Gorącą krwią patrjotów pisa- 
ne słowa konstytucji, zaczyna- 
ły się wspaniałym wstępem: 

„Uznająe, iż les nas wszyst- 
kich od ugruntowania I wydo- 
skonalenia jedynie zawisł, dłu- 
giem doświadczeniem  poznaw- 
szy zadawnione rządu naszego 
wady, a cheąe korzystać z po- 
ry, w jakie się Europa znajdu- 
je iz tej decydujące} chwili, 
która nas samych sobie wróci- 
ła. wolni od hańbiących obeej 
przemocy nakazów, ceniąe dro- 
żej nad życie, nad szczęśłiwość 
osobistą egzysteneję polityczną, 
niepodległość zewnętrzną i wol 
ność wewnętrzną narodu. któ- 
rego los w nasze rete jest powie 
rzony. chege na błogosławień- 
stwa oraz na wdzięczność współ 
czesnych i przyszłych pokoleń 
zasłużyć, mimo przeszkód. któ- 
re w nas namiętności sprawo- 
wać mogą, dla dobra powszech 
nego, dia ugruntowania wolno- 
ści, dla ocalenia ojczyzny na- 
szej i jej granic — z największą 
stałością ducha niniejszą kon- 
stytueję uchwalamy*. 

Postanowienia konstytucji 
wnosiły szereg zmian do życia 
państwowego i społecznego ów- 
czesnej Pelski. 

Od chwili odzyskania niepo- 
dlerłości bytu politycznego 
dzień 3 maja stał się dniem 
święta narodowego. 

Czeimy w niem wielki poryw 
entuzjazmu w kierunku odro- 
dzenia i wspaniałe ambicje pań 
stwowe - twórcze narodu pol- 
skiego, który w przededniu u- 


traty bytu politycznego dono- 
śnym krzykiem domagał się na- 
prawy Rzeczypospolitej i obda 


rzył wolnością obywateli. 


Program dzisiejszych 


uroczystości w hodzi 


Godz. 
wojskowych. 
Godz. 9 Nabożeństwa w świą 


tyniach katolickich dla dziatwy 


szkół powszechnych. 

Godz. 10 Nabożeństwa w tych 
że świątyniach 
szkół średnich. 

Godz. 10—11 Nabożeństwa w 
światyniach inńych wyznań. 

Godz. 11. Uroczyste nabożeń- 


stwo w katedrze św. Stanisława 


Kostki. 


Godz. 12 Przybycie 


Min. Kühn konferuje z „bewiałanem” 


Brak środków na inwestycje kolejowe hamuje produkcję przemysłu 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 


W dniu wczorajszym odbyła 
się u ministra Kiibna doniosła 
konferencja ministerstwa komu 
nikacji z przedstawicielami „Le 
'|wjatana*. 


Konferencję zwołano z inicja 
tywy ministra. 


Ministerstwo komunikacji 
jest odbiorcą dostarczanych 
przez przemysł towarów. Sytu- 
acja rozwoju życia gospodarcze 
go uniemożliwia niezbędną, 
szybką odbudowę urządzeń ko- 


6.30 Pobudka orkiestr 


dla młodzieży 


sztafety 


RZECI MAJA 


kolarskiej z Praszki na płac ka-|proszone są o przybycie do Ka- 


tedralny. 
Godz. 12 Defilada. 


Godz. 15 Rewja sportowa w 
Helenowie organizowana przez 
wychowa- 
nia fizycznego i przysposobie- 


wojewódzki komitet 


nia wojskowego. 
Godz. 16 Zawody pływackie i 


pokazy ligi morskiej i rzecznej 


w Rudzie Pabjanickiej. 

Godz. 17 Uroczyste posiedze- 
dzenie rady miejskiej. 

Godz. 17 Koncerty w par- 
kach miejskich. 

Godz. 20.30 Uroczyste przed- 
stawienie w teatrze miejskim. 
Daną będzie premjera sztuki 


fantastycznej w 7-iu obrazach 


„Sen“ Felicji Kruszewskiej. 


Zrzeszenia i korporacje, bio- 
rące udział w nabożeństwie w 


Katedrze św. Stanisława Kostki. 


lejowych, co znowu wynika z 


liemożności osiągnięcia środ- 
ków na inwestycje kolejowe. 


Pezatem istnieją i inne przy- 
czyny drobne, które utrudniają 


przemysłowi prowadzenie go- 
spodarki komunikacyjnej. 


„Lewjatan* przedstawił p. 
Kiihnowi memorjał, w którym 
daje szczegółowy obraz postula 
tów przemysłu względem kolel. 


W dniu wczorajszym na kon- 
ferencji zabierali głos: p. Wierz 
bicki, poseł Szydłowski, dyre- 


[w 


Marsz. Józef. Piłsudski, 


wego przeszedł ulicami miasta 
capstrzyk, w którym wzięły u- 
dział orkiestry wojskowe oraz 
oddziały żołnierzy z pochodnia 
mi. 

Po przybyciu na Płac Zamko- 
wy orkiestry odegrały hymn na- 
rodowy, pierwszą brygadę, oraz 
szereg pieśni, poczem wraz z od 
działami wojskowemi odmasze- 
rowały do koszar. 


W gzechosłowacji 


PRAGA, 2-go maja. (Pat.) — 

W związku ze świętem 3 mają 
w całym szeregu miast Czecho- 
słowacji zapowiada się uroczy- 
stę obchody, organizowane 
przez miejscowe stowarzyszenia 
polskie i polonofilskie. 

M. in. odbędzie się nabożeń- 
stwo i uroczysta akademja w 
Pradzeę nabożeństwo i uroczy- 
sty poranek w Morawskiej O- 
strawie, akademje w Bratysła: 
wie, Pilznie i Koszycach. ~ 


Kolejarze 
domagają SIĘ 


zaliczenia cenzusu 
naukowego 

Minister komunikacji p. Kühn 
otrzymał wczoraj od związku umy 
słowo pracujących kolejarzy mę- 
morjał w sprawie zaliczenia cet- 
zusu naukowego przy podziale per 
sonelu na kategorie. 


Max Müller 
w Warszawie 
Warsz. koresp: (St. Gr.) telef.: 
Bawi w Warszawie b. poseł Wiél 
kiej Brytanii p. Max Miiller, W 
dniu 1 maja przyjął go na specjal: 
nej audjencji minister Zaleski, 


tedry najpóźniej o godzinie 
10.30. 
Łódź, w maju 1929 r. 
Komitet Obchodu 
święta Narodowego 3 Maja. 
* x + 


O godz. 4-ej popoł. odbędą 
się w teatrach Miejskim i Popu- 
larnym dla robotników i mło- 
dzieży szkolnej, wojska i policji 
bezpłatne przedstawienia. 

Bilety na te widowiska odda- 
ne zostały przez komitet obcho- 
du do dyspozycji organizacjom 
zawodowym, władzom szkol- 
nym, wojskowym oraz komen- 
dzie policji. 


W Warszawie 
WARSZAWA, 2 maja. (Pat.) 
przededniu święta narodo- 


ktor Włodek, dyr. Landsberg, 
a następnie głos zabrał minister 
Kühn, który przyrzekł możli- 
wie szybko rozpatrzeć propozy- 
cje przemysłowców, przedsta- 
wione m. in. na konferencji, wy 
rażając życzenie, aby jaknaj- 
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szybciej koleje stały się, jako Fy VARSOVIE 
przedsiębiorstwo, jednostką 
prawną. 


Przemysłowcy wskazywali, 
że przyczyni się to bardzo moc- 
no do usunięcia trudności finan 
sowych, z któremi walczą ko- 
leje polskie. 
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Oto tytuł Sensacyjnego romansu kryminalnego, który drukowany będzie 
w. „GŁOSIE PORANNYM" od niedzieli, dn. 5 maja r. b. 


NAJWYŻSZE ODZNACZENIA ŁOTEWSKIE 


dla prezydenta Rzeczypospolitej, działaczy i mężów Stanu 


Medale pamiątkowe dla armji polskiej z wojny o niepodległość 


Warsz. kóresp. (St. Gr.) telef.: 

W dniu dzisiejszym _ pocią- 
giem wileńskim przybyła do sto 
licy delegacja łotewska w oso- 
bach wice - marszałka sejmu ło- 
łewskiego p. Kwiesisa oraz na- 
czelnika wydziału bałtyckiego 
łotewskiego M.'S. Z. p. Munter- 
sa. O godz. 9 witali gości łotew 
skich na dworcu Głównym pod- 
sekretarz stanu M. S. Z. p. Wy- 
socki, wice - marszałek sejmu p. 
Jan Dąbski następnie członko- 
wie poselstwa łotewskiego z p. 
posłem Nuksą na czele, attache 
wojskowy łotewski, szereg wyż- 
szych urzędników M. S. Z. z p. 
dyr. protokułu Romerem, dyre 
ktorem departamentu konsular- 
nego b. posłem w Rydze Łuka- 
siewiczem, dyrektor gabinetu 
min. spraw zoęran. p. Szumla- 
kowski, naczelnik wydziału 
wschodniego Hołówki, komen- 
dant garnizonu Wieniawa - Dłu- 
goszowski, przedstawiciel prasy 


ścicki, ppłk. Beck, pułk. Rayski, |działu bałtyckiego, p. Muntersa. |stwa łotewskiego z posłem Nu- 
Na przyjęciu tem delegacja łojksą na czele, podsekretarz sta- 


prof. Leon Petrażycki i inni. 
s * X 


ski podejmował w imieniu 
marszałka Piłsudskiego 


tewska ofiarowała wojsku pol-|nu ministerstwa spraw 
Pierwszy wicemarszałek spr. |skiemu około trzech tysięcy me |nicznych p. Wysocki, 
wojskowych generał Konarzew- |dali pamiątkowych z wojny 0iwojskowy Łotwy 
p. | niepodległość. 
„lamp- 


O godz. 17-ej 


zagra- 
attache 
ppułk. Ple- 
sums, szef protokułu dyploma- 


zebrali się w |tycznego p. Romer, dyrektor de 


ką wina” przybyłą do stolicy de wielkiej sali konferencyjnej M. |partłamentu Łukasiewicz, naczel 


legację łotewską w osobach wi- 


S. Wojsk. 


prócz gości łotew-,nik wydziału wschodniego Ho- 


cemarszałka sejmu łotewskiego (skich i I-go wicemarszałka spr. |łówko, generalizja z gen. Rydz- 
p. Kwiesisa oraz naczelnika wy-| wojskowych członkowie posel- Śmigłym i t. d. 


kytyca sytuacja finansów miejskić 


Dziesięć więłcszych miasi dopuszcza swe welssie 


Katastrofalna sytuacja finan- 
sowa miast nie przestaje absor- 
bować samorządów polskich. 

Sprawą tą zajął się ostatnio 


i t. p. Razem z delegacją łotew- energicznie związek miast pol- 
ską przybył urzędnik wydziału |skich, niezależnie od starań po- ju jest jeden z momentów wczo- 


wschodniego M. S. Z. p. Weese, |szczególnych miast 


który witał ją imieniem mini- 
stra spraw zagranicznych na 
granicy polsko - łotewskiej, 

Delegacja rządu łotewskiego 
przywiozła ze sobą 60 orderów 
dla działaczy polskich i mężów 
stanu. ' 

Najwyższe odznaczenie order 
„Trzech gwiazd“ wręczono p. 
prezydentowi Rzplitej, 

Wielką wstęgę orderu 
„Trzech gwiazd otrzymali: mi 
nister spraw zagranicznych p. 
Zaleski, b. .premjer prof. Bar- 
tel, minister Kiihn, min. Kwiat- 
kowski, sen. Kamiewecki, pod- 
sekretarz stanu p. Doleżal. 

Następny stopień — koman. 
dorję z gwiazdą otrżymałi m. in. 
poseł w Belgradzie p. Babiński, 
dyr. departamentu w minister- 
stwie skarbu p. Krahelski, dyr. 
gabinetu. ministra spraw zagra- 
nicznych p. Szmitlakowski, Do- 
seł polski w Tallinie p. Libicki 
i inni. 

Komandorję orderu „Trzech 
gwiazd* — klasy III otrzymali: 
naczelnik wydziału, wschodnie- 
go p. Hołówko, redaktor „Moni 
tora Polskiego” p. Baranowski, 
syn prezydenta p. Michał Mo- 


na własną 
rękę. 

W tej chwili, żaden z samo- 
rządów nie ukrywa już 
Fe "TYERIEĘTEE TW 


do prołesiu 


swego krytycznego położenia fi 
nansowego. 

Charakterystyczny dla fatal- 
nych stosunków, w jakich du- 
szą się wprost samorządy w kra 
rajszego posiedzenia łódzkiego 
magistratu. 

Na samym wstępie wspomnia 


wcale | aego posiedzenia wywiązała się 
m 


mne — 


Meżczyźni w mniejszości 


Nadmiar kobiet dał się zauważyć w Anglii 


LONDYN, 2. 5. ATE. W dniu 
wczorajszym  uprawomocniły się 
nowe przepisy wyborcze. Wobec 
obniżeria granicy weku dla ko- 
biet z 30 do 21 lat życia przybyło 
6.270,000 nowych wyborczyń, 


1000 osób 


„BERLIN, 2. 5. ATE. Większa 
część zatrzymanych wczoraj osób 
została po upływie kilku godzin 
wypuszczona na wolność, jednakże 
w areszcie przebywa "otxchczae 
zgórą 1000 osób. Dwaj posłowia 
komunistyczni aresztowani pod: 
czas wczorajszych zajść nie zosta 
li dotąd wypuszczeni na wolrą sto 


W najbliższych wyborach do par 
lamentu 28 miljonów osób jest u- 
prawionych do głosowania. W wie- 
lu okręgach wyborczych mężczyż- 
ni $ą w mniejszości, 


w areszcie 


pę. Policja jest wciąż jeszcze w 
stanie ostrego pogotowia. Jakkol- 
wiek daje się odczuwać pewne od 
prężenie to jednak władze uważają 
za stosowne utrzymać nadal sze- 
reg środków ostrożności celem za 
pobieżenia możliwości jakichkol- 
wiek ekscesów. 


ożywiona dyskusja nad katastro 
falnem przesilenien  gospodar- 
czem, jakie ogarnęło prawie 
wszystkie samerz'dv. a miedzy 
niemi i samorz” 7 adzi 

Mówcy stwierdzili, że 10 wię- 
kszych miast dopuszcza obtcie 
swe weksle do protestu. Są to 
nierwsze notowane w dzieiach 
gmin miejskich tego rodzaju a- 
nomalie, które  najdosadniej 
świadcza o krytvycznem położe- 
niu. w jakim znajduje się cały 
krai. 

Rzad. jakodvbv nie dostrze- 
gat tvch smutnych ziawisk i po- 
zostaje w dalszym ciagu obojęt- 
ny na zabiegi samorządów © 
kredvty i pomoc, 

Jak 7 tego 
można alarm samarzadów 
w całej rozciągłości usprawiedli 
wiany. 

Magistrat łódzki postanowił z 
obecna sytuacją naszego miasta 
zanoznąń opinie nubliczna. 

Na jutro. sobote. prezydent m. 
Łodzi, p. 7iemiecki zaprosił da 
sali nrezydinm magistratu przed 
stawicieli łódzkiej prasy na kon 
ferencie na temat obecnei cież 
kiej sytuacji gospodarczej Ło- 
dzi. kryzysu finansowego. wzma 
żnonego bezrohoria, oraz kroków 
iakie maristrat kontvnnować be 
dzie u sfer rzadowych. celem 
ushranianiją miasta gd skutków 
|ohecnego przesilenia. 


wywnioskować 
ipat 


Gel 


Z a 


Gwałtowne śŚnieżyce 
i silne burze 


OSLO, 2. 5. PAT. Od wczóraj 
szaleje w Norwegji gwałtowna bu- 
rza śnieżna przy temperaturze 4 
stopni poniżej zera. 

W niektórych miejscowościach 
opady śnieżne sę tak obfite, że 
warstwa śrabgu dochodzi jedne- 
go metra grubości 


* 

NOWY JORK. 2, 5. PAT. Na 
południu Stanów Zjednoczonych 
szaleją w dalszym ciągu burze. Nie 
daleko Phealey (stan Arkanzas) 7 
osób zostało zabitych, ponadto wie 
le odniosło rany. W Coclone (stan 
Georgia) zginęło 3-ch murzynów. 


Żony cudzoziemców 


niezawsze tracą polskie 
obywatelstwo 


Niektórzy starostowie pociągają 
do rejestracji kobiety, które, po- 
siadając obywatelstwo polsk e, po- 
ślubiły cudzoziemców o ustalonej 
przynależności państwowej, ale 
przyLależnych do takich państw. 
których prawo nie przewiduje moż 
rości nabycia obywatelstwa przez 
sam fakt zamążpójścia. 

Ponieważ obywatelka / polska, 
wychodząca zamąż za cudzoziemca 
powyższych dwuch kategorji. nie 
staje się obywatelką obcego pań 
stwa, należy przyjąć, że nie traci 
ona obywatelstwa polskiego j tem 
samem nie może być pociągana do 
rejestracji. 

Rejestracji tej podlegają nato 
miast małżonkowie takich obywa 
telek polskich, ponieważ przez po 
ślubienie ich nie stali się obywa- 
telami polskimi, jak również kobie 
ty, które będąc  obywatelkami 
polskiemi przed zamążpójściem. wy 
szły za tudzoziemców i uzyskały 
w związku z tem obce obywatel 
stwo. 


DR. MED. 


regor: ROLENGERG 


choroby żołądka, kiszek 
wątroby i wewnęt”7ne 


Gdańska 44, tel. 24-44 


Przyjmuje od 11.15 do 12.30 i od 6- 
W niedzielę od 11—1 p. p. 


Nr. 8 


Ś. p. dr Józef Wybick/ 


Fierwsmy Starosta Krajowy Pomorski, b. Podzomisam 
Raczelnej Rady Ludowej w Gdańzkn, b. Minister b 
dzielnicy pruskiej, Komandor Ordery Polonia Resti, 
tuta s Gwiazdą. Kawaler Krzyża Virtuti Militari, 
Kawaler Krzyża Rycerskiego św. Grzegorza i 

Wojskowej Organizacji Pomorsktej, urodzony dn 3 
września 1866 r w Niewierzu, powiat Brodnica, zmarł, 
Yak już donosiliśmy, dn. 38 kwietnia br. w chwili 
wręczania p. wojewodzie pomorskiemu rezolucji, 
mochwalonej: na wiecu manifestacyjnym dn %8 b. m. 
w związku z wystąpieniami delegata niemieckiego 
dr Schachta. a poruszającemi sprawę rewizji granie 
rachodniceh Polski na skutek udaru sercowego. — 
Śmierć tego wielce zasłużonego dla sprawy polskiej 
w Gdańskn i na Pomorzu jeduego z najwierniejszych 
synów Ojczyzny. wywołała w Toruniu powszechny 
żal, głośnem echem żałobnem odbijając się po całem 

Pomorza. 


AEO ZOZ BBE ZOZ Z NW C OEE TZ ZZOZ DZOZÓE OE) 


Propaganda podróży po Polsce 


Obowiązek ten przyjęły na siebie międzynaro- 
dowe towarzystwa kolejowe, na skutek zawartej 
z niemi umowy 


pisało umowę z przedstawicielami 


wie rozwoju turystyki 


Warez. koresp. (St. Gr.) telef.: 
Dowiadujemy się, że dnia 13 ub. | dzielać publiczności 
m. ministórstwo Kominikacji pod- 
„Wagons Lits“ i „Cook“ w spra- 
zagranicz- 
nej w Polsce. Na mocy tej umowy 
obie wyżej wymienione firmy mię 
dzynarodowe obowiązane są w 
swoich agencjach (zgórą 25), roz- 
mięszczonych po całym świecie 


pagandowe w różnych 
dostarczyć 
przewodników 


——0 


handlowego. 


propagować podróże do Polski, u- 
| wszelkich 
informacji o atrakcjach w Polsce, 
wydawać specjalne, broszury pro- 
językach, 
wykwalifikowanych 

obznajmionych z 
zabytkami Polski. Wykonanie tej 
nmowy ma mieć duże znaczenie 
dla aktywizacji naszego bilansu 


Piękna, dowcipna, pikantna i wytworna 


Dina Gralla 


ANRE A S PE ARI I A ETEL E EEA 
w filmie p. t. 


Mafka czy córka 


(Szalona hrabianka) 


Arcypikantna farsa na tle przygód 
18-letniego niemowlęcia. 


CJ a o 
Reżyseria : Bichherga. 
TE TZ AA OE KOZEC ZOK KJ TOCZY TTD SE S PORA k SE) 
Oto następny program 


kinc-featru PALAGE. 


Zapisuicie się na członków b. O. P, P. 
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Wysokie odznaczenia kapłanów Tem 


Prezes sądu okręgowego w Łodzi p. Bełżyński, 
udekorowany Krzyżem Komandorskim 


WARSZAWA. 2. 5. PAT. Dnia 
2 maja r. b. o godz. 12 w południe 
p min. sprawiedliwości Stanisław 
Car dokonał w gmact: minister- 
stwa uroczystej dekoracji Krzy- 
żem Komandorskim Odrodzenia 
Polski. 

Batyckiego Stanisława Jana — 
naczelnika wydziału w minister- 
stwie sprawiedliwości,  Korsaka 
Jogdana — sędziego sądu najwyż- 
szego, Miszewskiego Wacława 
sędziego sądu najwyższego, Semil 
skiego Władysława Remigjusza — 
prokuratora sądu najwyższego, Se- 


„Polonia Restituta“ 


na piersiach generała 
Lucianu 

W dniu wczorajszym szef szta- 
bu głównego gen. Piskor wręczył 
generałowi rumuńskiemu p. Lucia- 
ru order „Polonia Restituta“ dru- 
giej klasy. 

Generał rumuński jest szefem u- 
zbrojenia rumuńskiej armji, od 
dłuższego czasu bawi służbowo w 
Polsce. 


Gen. Mafsui 


opuścił Polskę 


Warsz. koresp. (St Gr.) tełef.: 

W driu wczorajszym opuścił 
Warszawę gen. japoński Matsui, 
udając się do Pragi Czeskiej. Od- 
prowadzali go przedstawiciele 
armji z gen. Wróblewskim i płk. 
Wieniawą-Długoszewskim na cze 
le. 


P. Deuey dziękuje 
policji 


za utrzymanie ładu na 
ślubie córki 


Doradca finansówy rządu pol- 
skiego p. Devey przesłał wczoraj 
na ręce głównego komendanta po- 
licji p. Maleszowskiego 1.000 zł., 
ofiarowanych na wdowy i sieroty 
po poległych policjantach jako po 
dziękowanie za utrzymanie wzoro- 
wego porządku w czasie uroczy- 
stości ślubnych jego córki, 


Dodafnie skutki 


podniesienia stopy pro- 
centowej w Banku 
Polskim 
Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 
Dowiadujemy się, że w ostatniej 
dekadzie kwietnia naskutek podnie 
sienia stopy procentowej odpływ 
walut z Banku Polskiego został 
zahamowany. 


Wysokość nadwyżki jeszcze nie 
jest ustalona, w każdym razie za- 
obserwowano rówr.ocześnie osłabie 
nie wycofywania depozytów -za- 
granicznych z Polski. 


Na 161 oskarżonych 
150 skazano 


RZYM. 2. 5. PAT. Z Termini — 
Imerozo donoszą, że po rozprawie 
trwającej 9 miesięcy, przeciwko 
mafji z Mineo, która  niepokoiła 
okolice, sąd po 7 dniowych rozwa. 
Żaniach skazał ze 161 oskarżonych 
150 na kary, dochodzące do 23 lat 
więzienia. 


kutowicza Bolesława — prezesa Są 
du apelacyjnego w Lublinie, Le- 
war.dowskiego Zygmunta — proku 
ratora sądu apelacyjnego w Kato- 
wicach, Przyłuskiego Józefa — 
prokuratora sądu apelacyjnego w 
Wilnie, Bełżyńskiego Stefana — 
prezesa sądu okręgowego w Łodzi, 
Bzowskiego Kazimierza — prezesa 
sądu okręgowego w Wilnie, Krót- 
kiewicza Władysława — prezesa 
sądu okręgowego w Tarnowie, O- 
bertyńskiego Stanisława — praze- 
sa sądu okręgowego we- Lwowie, 
Płaskiego — prezesa sądu okręgo- 


wego w Włocławku, Przesmyckie 
go Wojciecha Tomasza — prezesa 
sądu okręgowego w Lublinie, Star 
kiewicza Antoniego — prezesa są- 
du okręgowego w Złoczowie ! Swo 
bodę Wiktora — prokuratora sądu 
okręgowego we Lwowie. 


Powyższe ordery zostały nadą- 
re dekretem prezydenta ktzplitej 2 
dnia 10, XI. 1928 r. za zasłagi po- 
łożone na polu orgarizacji i admi 
nistracji sądownictwa, oraz na po- 
lu pracy społecznej į narodowej. 


Car „Ssamozwaniec” 


został skazany na śmierć przez sąd sowiecki 


RYGA, 2. 5. ATE. Z Charkowa 
donoszą, że w Humaniu zakończył 
się proces samozwańczego „cara 
Michała“ j członków jego organi- 
zacji. Samego „Cara“ prawdziwe 
nazwisko, które brzmi Żmurczuk, 
oraz trzech włościan najbliższych 
jego współpracowników skazano 
na karę śmierci, resztę zaś oskarżo 
nych na długoterminowe więzienie. 


Michała“ podczas procesu. Nie u- 
dzielał on żadnych odpowiedzi na 
pytania sądu i przez cały czas za- 
chowywał milczenie. Ponieważ 
władze obawiały się ekscesów ze 
strony włościan, którzy gromadnie 
przybyli na proces do Humania, 
„cara Michała* i innych skazań- 
ców wywiezior.o pod silną eskortą 
do Kijowa. gdzie ma być wykona- 


Wielkie wrażenie na  ludtości 
wywarło zachowanie się „cara 


ny wyrok. 


Silne trzęsienie ziemi 


w pobliżu, lub na wyspach japońskich 


LONDYN. 2. 5. ATE. Donoszą z 
Nowego Jorku, że sejsmografy u- 
niwersytetu w Fordham zanotowa- 
ły wczoraj między 11 — 12 w no- 
cy niezmiernie silne trzęsienie zie 


Osfafni Mohikanin 
Całkowita likwidacja 
powstania w Meksyku 


DOUGLAS (Star: Arizona) 2. 5 
(PAT). Złożony z 1.500 żołnierzy 


mi, którego ognisko było oddalona 
o 5.800 mil na południo zachód ad 
Nowego Jorku, czyli znajdowało 
się w pobliżu lub też na wyspach 
japońskich. 


Zeppelin leci! 
WIEDEŃ, 2. 5. PAT. Bterowiec 
„Hr. Zeppelin”, który wystartował 
wczoraj w Friedrichshafen, przele- 
ciął dziś o godz. 9.15 nad Wie- 
dniem. 


garnizon wojsk powstańczych w 
Aquaprieta, ostatniej twierdzy 
powstańczej, położonej na granicy 
północnej Meksyku, poddał się w 
dniu dzisiejszym wojskom rządo- 


Zapisujcie się na 
iezłonków L.0.?.P. 


wym. 


DO WSZYSTKICH POSIADACZY SAMOCHODÓW „ESSEX i „HUDSON: 


Obejmując przed paru miesiącami generalne przed- 
stawicielstwo samochodów ESSEX i HUDSON, postawi- 
liśmy sobie za jedno z pierwszych zadań usunięcie za- 
sądniczej bolączki dotychczasowych posiadaczy tych 
wozów, a m.: braku części zapasowych i należytej opieki 
technicznej nad sprzedanemi wozami. 

Prace we wspomnianym kierunku są już znacznie 
zaawansowane. W ich wyniku powstała przy przedstawi- 
cielstwie naszem w Warszawie, firmie MOTOR, TRADERS, 
Tow. Handlu Samochodowego, przy ul. Twardej 64, cen- 
tralna składnica części zapasowych samochodów ESSEX 
i HUDSON; obficie zaopatrzona w części zapasowe modeli 
1928 i 1929 r. Za dalsze zadanie postawiliśmy sobie od- 
powiednie zaopatrzenie centralnej składnicy również w 
zasadnicze części modeli lat poprzednich. 

Celem sprowadzenia właściwej ilośc. części prosimy 
wszystkich pp. posiadaczy samochod ~. BX i HUDSON, 
dawniejszych modeli, o łaskawe 2 . „sstrowanie swych 
adresów i podanie cech charaki.  siycznych wozów (nr. 
podwozia, numer motoru, rodzaj saroserji, którego roku 
model, miejsce nabycia) pod adresem: 


„MOTOR TRADERS”, Tow. Handlu Samochodowego, 


Sp. z ogr. odp. 
Warszawa, ul. Twarda 64. — Wydział części HUDSON-ESSEX. 


HUDSEXWAY 


p. z o. o. Gdańsk 
Generalne przedstawicielstwo 
na obszar Polski i w. m. Gdańska 


HUDSON MOTOR CAR Co,, 
Detroit U. S. A. 
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Nr. 69 


Wiosna na biekitnem wybrzeżu 


odzwierciadla się przedewszystkiem w strojach eleganckiej pani 
(Specjalna służba koresp. „Głosu Porannego") 


Paryż, w mafu 


Spacerując obecnie na Pro- 


nji w dziedzinie toalet — o któ- | wędrowały na sukienki jumpro- 


rej mówiono na początku sezo- 


menade des Anglais w Nicei, lub nu. Wszystko, od kapelusza do 


na Croisette w Cannes, ma się 
wrażenie, że jest się w eleganc- 
kiei miejscowości kuracyjnej w 
pełni lata. Jedynie na plaży nie 
leży jeszcze najelegantsza pu- 
bliczność, nie kąpią się jeszcze 
w morzu i nie suszy w promie- 
niach słońca. 

Słońce potrafiłoby już dziś 
wysuszyć najbardziej mokrego 
amatora kapieli, ale sezon ką- 
pielowy jeszcze się nie rozpo- 
czął, więc morze gra jedynie ro- 
lę tła. Lecz na promenadzie se- 
zon jest w pełni. Najpiękniejsze 
kreacje wielkich paryskich do- 
mów mody, które prawie wszyst 
kie mają filje na Rivierze, pre- 
zentują się w gorących promie- 
niach słońca. 

Pierwszem wrażeniem jest nie 
bywała gra kolorów. Sztuka z 
powodzeniem konkuruje z na- 


turą. Najrozmaitsze odcienie 
pomarańczy, cytryn, drzew oliw 
kowych i wszystkich kwitną- 


cych kwiatów znajdujemy na 
zręcznych postaciach pań. Mi- 
mo to niema mowy o dysharmo- 


Dziś i dni nastepnych! 
w 


Potężna ilustracja muzyczna wielkiej 
orkiestry symfonicznej pod dyrekcją 


Teodora. Rydera, 


nantofli, od parasolki do toreb- 
ki odznacza się niezwykła har- 
monją. Nie widzi się prawie to- 
alet w jednym tonie, lecz jeden 
zasadniczy ton powtarza się we 
wszystkich szczegółach toalety, 

Pozatem tu, w świetle cudo. 
wnie błękitnego nicha można so 
bie pozwolić na wiele kolorów, 
któreby fatalnie wyglądały w 
mieście. 

Wyobraźmy sobie naprzy- 
kład błękitną suknię z cytryno- 
wą apaszka i słomkowym klosi- 
kiem na tle czteropiętrowych, 
brzydkich domów. 

Chociaż moda ustanawia o- 
strą granicę miedzy toaleta 
przed — i popołudniową, tu: ta 
granica się zaciera, ponieważ o- 
becnie słońce wcześnie zachodzi 
i popołudniu kończy się już o 
wpół do szóstej. Do tej godziny 


widzimy prawie same komplety. | 


składające się bądź to z kostju- | 
miku, bądź to z sukienki i palta, | 
czy sukienki i żakiecika. 
Żakieciki te mają swoją histo- 
rję: z sukien wieczorowych prze 


Marek Romański 


LZETWONE OCZY 


Sensacyjna powieść współczesna 


(Ciąg dalszy) 

— Zapomniałem o „ślepym Joh- 
nie”, Któż to jest, Kto jest przy- 
wódcą sp. Zł (ed Czy Keller- 
man? 


Mac Grady nie mniej zmęczony 
od niego uśmiecha się tajemniczo. 

— O pół do dwunastej pomówi- 
my o tem, mr, Wilbury. O pół do 
dwunastej, nie wcześniej! 

Kto jest „ślepym Johr.em*? 

+4’ 

Dyrektor Max Kellerman przy- 
był dnia tego do banku bardzo póź 
no, co zresztą w ostatnich czasach 
zdarzało mu się często. 


Noc ubiegłą spędził bardzo źle. 
trapiony Kkoszmarnemi snami : oba- 
wami o najbliższą przyszłość, któ- 
rą w dział w coraz. to  czarniej: 
szych barwach. Wogóle od czasn 
ostatniej wizyty Mae Grady'ezo 
nie mógł powrócić do dawnej du 
chowej równowagi i zdawał sobie 
coraz wyraźniej sprawę z tego, iż 


w Stanach Zjednoczonych zaczyna 
powietrze dla niego być coraz bar. 
dziej duszne. 


Na wstepie jednak po przybyciu 
do banku, co stało się o godzinie 
11 rano, ząkomun'kowano mu. iż 
obaj aresztowani woźni bankowi 
zostali przez policję zwolnieni. po- 
nieważ wira ich nie zostałą na wstę 
pnem śledzwie dowiedziona. To 
wpłynęło na polepszenie jego hu- 
moru j z lepszą już myślą udał się 
do gabinetu swego. 


O tem jednak, by mógł zająć się 
pracą bankową nawet mowy być 
nie mogło. Za czterdzieści pięć mi- 
nut w trzystu trzydziestu trzech 
miastach Stanów silne  detoracje 
przerazić miały j wstrząsnąć mierz 
kańcami Stanów Zjednoczonych. 
Dopełn'one miało być wielkie dzia- 
ło sprzysiężenia, To miało być w 
południe. A wieczór? Wieczór, al 
bo w nocy miał przybyć pod Nowy 
Jork niemieckie sterowce z drugiej 


czasem bez rękawów, 


we, a z nich na popołudniowe 
komplety, Widzi się je wszędzie, 
czasem 


z rękawami, po większej części 
bez podszewki otwarte, luźne i 
powiewne. Bez tego dodatku ka 
żda sukienka wydaje się niedo- 
kończona. 

Dozwolona jest jaskrawość w 
ETELE PEPE JESZ W r a 


Maurycy Jokai 


Znakomił y 


zmarł 


pisarz Ka eia 
maja 1904 r. 


dziedzinie  jumprów i chuste- 
czek na szyję. Można znaleźć na 
obu tych częściach toalety 
wszelkie wzory zaczerpnięte z 
„astronomji*, i „geometrji* i 
„narodowych flag“. Amerykan- 
ki każą sobie nawet  haftować 
wieżę Eifel na piersiach, a grób 
Napoleona na ramionach. 

Zakochane pary ubierają się 
niezwykle harmonijnie. Z ma- 
łego „Citroena“ np. wysiada pa- 
ra, „ona“ i „on“ w takich sa- 
mych jumprach, białych w gra- 
natowe i czerwone poprzeczne 
pasy. „On“ nosi do jumpra bia- 
łę spodnie, „ona' białą, plisowa- 
ną spódniczkę. 

Superlatywem jaskrawości są 
parasolki od słońca, zhudowane 
całkiem płasko, na wzór japoń- 
ski. Na tych parasolkach najła- 
dniej, prezentuje się jedwab w 


H kwiaty lub satynka, w te same 
| desenie, co suknia, 
kiej sukni parasolka deseniowa, 


lub do gład- 


na której jednak zaznaczony 
idst ton całej toalety. 

Do niezbędnych rekwizytów 
toaletowych należy poza toreb- 
ką, kwiatem, 
den lub kilka pinczerów, 

Obecnie zaś jeszcze modniej- 


Reżyssrja znakomitego Raoula Walsha 


Najpotężniejsze, najwspanialsze i najbardziej wstrząsające 
arcydzieło X Muzy. Z niebywałym dotąd nakładem od- 
tworzony został w niem oszałamiający przepych carskiej 
Rosji oraz groza ye aiz powojennych, === 
W roll tytułowej najznakomitsza artystka świ 


TANCERKA 


półkuli Metropolję Nowego Światą 
czekała zagłada. 

Kellvrman z zadowoleniem w- 
śmiechnął się na myśl ową, I po- 
cóż tu było się czegokolwiek oba- 
wiać. Wszystko pójdzie jak w re- 
garku. Cóż zdziała Mae Grady 
przeciw przeznaczeniu. Kellerman 
przypomniał sobie jak na „Ol:m- 
picu“, jako pastor Midletton, kie- 
rował ręką Dreamera i postępowa- 
n'em miss Reutt, Przyponiisł so- 
bie, jak on, jeden z przywódców 
spisku, za wykrycie tegoż spisku 
wyznaczył nagrodę w wysokości 
50.000 dolarów, jak prezydent Sta- 
nów śŚciskał mn rękę ze słowam! 
podziękowania, Przypomniał sobie 
katastrofy kolejowe i inne akty 
sabotażu, dokonane przez spisek | 
uśmiech zozjaśnił znowu ciężką 
twarz ziemca. 

Wygrane były wszystkie poprze 


dnie stawki, czemuż przegranaby 
być miała stawka ostatnia į naj- 
większa, 


Sięgnął ręką do jednej z szuflad 
biurką i bladość powlokła jego 
twarz. Zauważył pewien nieład w 
papierach. Otworzył draga, znglę- 
b'ł rękę w papierach į ją} czegoś 
szukać nerwowo. Listu, który był 
pisał swego czasu, a którego do 
tąd nie wysłał, nie było na swojem 
miejscu. 

Szybko, niezmiernie szybko jął 


otwierać wszystkie szuflady biur- 
ka i coraz bardziej utwierdzał się 
w przekonaniu, jż ktoś przeglądał 
i przetrząsał mu szuflady biurka, 
Było to pozornie niemożliwe. Wszą 
kże poprzedniego dnia wieczór 
zamknął na klucz swój gabinet, a 
przed chwilą otworzył go własno- 
ręcznie. A więc nikt nie mógł być 
w gabinecie, A jednak Ktoś był. 
Czyżby  Hartrott? Ale pJcóżby 
Hartrott przewracał w jego papie- 
rach. 

I nagle ogarnął go znowu nie- 
zwyciężalny, ogromny niepokój. 
Uczuł, iż krew zbiega mu z twarzy 
i ladowaciejs mn nos į policzki. 

Podbiegł do kasy ogniotrwałaej i 
nacisnął odpowiednią dzwignię. U- 
sunęła się cicho, jak zawsze. Me- 
chanizm działał bez zarzutn. 

Kellerman wszedł do kryjówki 
von Hartrotta, lecz Lie bawił w 
niej długo. Nie upłynęła minuta, 
jak opuścił ją į drżący cały do- 
wlókł się do biurka i chwycił za 
słuchawkę talefonu. 


s. ù è 

O godzinie wpół do dwnnastej 
sekretarz stanu Wilbury, zgodnie 
z prośbą Mae Grady'ego. odbył z 
nim konferencję. Konferencja ta 
trwała bardzo krótko, a gdy, po 
jej zakończeniu, Wilbnry zawezwał 
do siebie pułkownika Rangoona, 
twarz jego była szara, jak popiół. 


chusteczzą — ye 


sze niższy, są papugi, natural- 
nie pod względem koloru dohra 
ne do toalety właścicielki. 

Wiemy doskonale, że niema 
sezonu, ani kraju — bez kon- 
kursu piękności! 

Ku zdumieniu krawcowych w 
obecnym sezonie .„Princisse Ri- 
viera“ — została mała sprzedaw 
czyni, nawet nie „manekin”, 
który potrafi choć zaprezento- 
wać toalety. 

Po ognistych brunetkach, me- 
lancholijnych blondynkach uka 
zała się „ona“ i dostała nagro- 
de. Delikatne szlachetne rysy, 
poważna, prawie smutna twarz 
i smukła linja — poruszyły ju- 
ry i publiczność. 

Mała „księżniczka 
nazywa się Emmy 
jest włoszką. 

Nie wiem, czy poznała jnż an- 
gjelskiego miljonera, który na 
dziesięć dni przed wyborami, za 
łożył się, że poślubi „księżnicz- 
kę Riviera“, 


I. nei. Z. Rakowski 


specjalista chorób uszu, nosa, 
gardła i płuc 


Konstantynowska 9, fel. 27-8) 
Przyjmuje od 12—32 i od 5—3 


Riviera“ 
Laurenti i 


Rewelacyjnego filmy jobilenszowej produkcji FOX-FILMY, ilustrającego historie ostatnich lat Rosji 


DOLORES del RIO minim 


Początek przedst. o gódz. 4-ej po poł, w sob. I niedz. o gage 12-8] w 


pol., ostatniego o godz. 10 wiecz. 
Bilety ulgowe I passe-partout, 


prócz ud owych I prasowych, nieważne. 


W chwilę potem do gabinetu mi- 
nistra wezwani zostali generał Hud 
son, pułkownik Mac Adoo oraz 
dwuch starych majorów wojsk a. 
merykańskich, pracujących w mi- 
nisterjum. Do gabinetu ministra zo 
stał również wezwany Otocki. 

Gdy wszyscy wezwani zebrali 
się w gabinecie ministra, Wiłbury 
powiódł po nich wzrokiem poczem 
rzekł głucho: 

— PaLowe pójdą za mną, 

Dziwny orszak wysypał się na 
kurytarz gmachu. Na przodzie 
szedł Wilbury, blady, z zacisnię. 
temi wargami, z rysami jakby stę- 
Żałemi. Uprzejmy zwykle | pogod- 
ny minister tym racem zdawał zię 
nie widzieć ukłoniw urzędników j 
oficerów, których napotykał, nie 
odpowiadał im na nie, 

Za Wilburym szedł Mac Grady 
z generałem Hudsonem i pułkow- 
nikiem Mac Adoo, Za nimi postę- 
pował pułkownik Rangoon, dwaj 
majorzy, nie orjaniujący się zupel- 


nie 6 co chodzi, oraz na samym 
końcn Otocki. 
Wilbnry minął kilka korytarzy 


przebiegł dwa piętra, aż Larcszci: 
zatrzymał się przeć drzwiami, na 
których widniał napisi 

GEN. IL H. REUTT 

szef VI departamentu 
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Rocznica konstytucji 3 maja 
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obchodzona będzie uroczyście przez polski Manchester = 
Tekst dyplomu, który zostanie wręczony p. Zofji Nałkowskiej 


Program uroczystości Święta 
3 Maja został już definitywnie 
ustalony. Sam obchód rozpo- 
czął się już właściwie wczoraj 
wieczorem. 

W ciagu wczorajszego popołu 
dnia wszystkie gmachy państwo 
we, samorządowe i policyjne zo 
stały odświetnie udekorowane 
emblematami narodowymi i cho 
rągwiami barwy amarantowo - 
białej. Wiele domów, balkonów 
i wystaw sklepowych ośswiello- 
no lampkami elektrycznemi, 

W godzinach wieczorowych 
odbył się na mieście capstrzyk 
szkolnych, wojsko- 
wych, policyjnych i straży o- 
gniowych. 

Program obchodu na dzień 
dzisiejszy jest następujący: 

Godz. 6.30 rano: Pobudka or- 
kiestr wojskowych: 

Godz. 9.00: Nabożeństwa 
świątyniach katolickich dla 
dzialwy szkół powszechynch, 
zaś o godz. 10.00 — dla młodzie- 
ży szkół średnich. 

Gadz. 10.00 — 11.00: Nabo- 
Żeństwo w katedrze św. Stani- 
sława Kostki przy udziale repre 
zentantów władz państwowych. 
samorządowych i organizacji 
społecznych. też 

O tej samej godzinie odpra- 
wione zostanie nabożeństwo w 
synagodze przy Al. Kościuszki. 

Godz. 12.00: Przybycie sztafe 
ty kolarskiej z Praszki na plac 
katedralny. 

Godz. 12.00: Defilada. 
Godz. 15.00: Rewja sportowa 

Helenowie. organizowana 
przez wojewódzki komitet wy- 
chowania fizycznego i przyspo- 
sobienia wojskowego. 

Godz. 16.06: Zawody pływac- 
kie i pokazy ligi morskiej i 
rzecznej w Rudzie Pabjanickiej. 

Godz, 17.060: Uroczyste przed- 
stawienie w teatrze miejskim. 

Daną będzie premjera sztuki 


w 


w 


fantastycznej w 7-miu obra- 
zach „Sen“  Felicji Kruszew- 
skiej. 


Zrzeszenia i korporacje, biorą 
ce udział w nabożeństwie w ka- 
łedrze św. Stanisława Kostki, 


|proszone są o przybycie do ka- 
tedry najpóźniej o godzinie 10 
m. 30. 

O godz. 4 popoł. odbędą się 
w teatrach miejskim i popular- 
nym dla robotników i młodzie- 
ży szkolnej, wojska i policji bez 
płatne przedstawienia. 

Bilety na te widowiska odda- 
ne zostały przez komitet obcho- 
du do dyspozycji organizacjom 
zawodowym, władzom szkol- 
nym, wojskowym, oraz komen- 
dzie policji. 


£ g £ 


Na dzisiejszem, uroczystem 
posiedzeniu rady miejskiej wrę- 
czony zostanie laureatce nagro- 
dy literackiej m. Łodzi na rok 
1929,  powieściopisarce  Zofji 
Nałkowskiej artystycznie wyko- 
nany dypłom, wykonany specjał 
nie przez znakomitego art. - 
malarza Karola Hillera. 

Ozdobnie wykonany ten do- 
kument, mieliśmy wczoraj spo- 
sobność oglądać w biurze rady 


miejskiej. Sprawia on jaknaj- 
lepsze wrażenie estetyczne. Do- 
słowny tekst dyplomu brzmi: 

Rada miejska m. Łodzi, pra- 
gnąc dać wyraz caci i hołdu dla 
zasług położonych na polu litera 
tury polskiej lub zachęcić do 
dalszej twórczości młode a wy- 
bitne talenty pisarskie, uchwałą 
z dnia 28 października 1926 ro- 
ku, postanowiła na wniosek ma 
gistratu m. Łodzi ufundować 
stałą nagrodę literacką, która 
w myśl  uchwalonego statutu 
przyznawana jest corocznie jed- 
nemu z żyjących autorów pol- 
skich za całokształt jego działal 
ności na polu literatury pol- 
skiej, albo za jeden utwór, ©- 
głoszony drukiem lub wysta- 
wiony na scenie w ciągu okresu 
rocznego, poprzedzającego przy 
znanie nagrody. 

Zgodnie z powyższem powoła 
ny na podstawie wspomnianego 
statutu komitet nagrody literac- 
kiej m. Łodzi na rok 1929, zło- 
= 


| 


żony z delegatów wymienionych 
w statucie instytucji w składzie: 
Przewodniczący: prof. dr. Józef 
Katlenbach, delegat Polsk. Ak. 
Umiej.; zastępca przewodniczą- 
cego — Bronisław Ziemięcki, 
prezydent m. Łodzi; sekretarz 
— redaktor Czesław Gumkow- 
ski, delegat Syndyk. Dziennika- 
rzy Polsk. w Łodzi; oraz człon- 
kowie: prezes rady miejskiej w 
Łodzi, inż. Jan Holcgreber, ław- 
nik Przesław Smolik. delegat ra 
dy miejskiej m. Łodzi; kurator 
Jerzy Gadomski, delegat kura- 
torjum szkolnego okręgu łódz- 
kiego; docent dr. Stefan Kołacz- 
kowski, delegat uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, 
prof. dr. Józef Ujejski, delegat 
uniwersytetu w Poznaniu; Jul- 
jan Ejsmond, delegat Towarzy- 
stwa literatów i dziennikarzy w 
Warszawie; Piotr Choynowski, 
delegat Polsk. Kł. Literack. w 
[aesae Wincenty Rrzymow 
ski, delegat zw*iązku zawodowe- 


Echa święfa rohofniczego 


Wskutek interwencji 


Onegdajsze uroczystości 
pierwszomajowe zostały, jak się 
dowiadujemy, 

zakłócone przykrym incyden- 
tem. 


Jak wiadomo łódzkie władze 
samorządowe w roku ubiegłym 
wywiesiły w dniu I maja na ra- 
tuszu 

czerwony sztandar. 


Podobnie rzecz się miała i o- 
negdaj: czerwony sztandar zało- 
potał nad budynkiem meoistra- 
tu na P]. Wolności nr. 14. 


Około godz. 10.30 rano 
przybył do magistratu komisarz 
policji, w towarzystwie kilku 
funkcjonarjuszów, który zwró- 
cit się do urzędującego wożnego 
prezydjum, p. Urzędowicza, z 
prośbą, 
kn WPEWEBAPOTE" 


Mie można wprowadzić w zycie 
zarządzenia co do zamykania nieodpowiednich 
piekarni 


Przepisy o piekarniach, swe- 
go czasu podane do wiadomości 
przez min. spraw wewn,, nie da 
ją sie wprowadzić w życie. 

Według tego zarządzenia 
wszelkie piekarnie, nie odpnwia 
dające przepisom w nich wy- 
łuszczonych miały ulec zantknię 
ciu. 

Władza przemysłowa. 
ma obowiązek zamykania ta: 
kich piekarń, spotkała się jed- 
nak z ostrym sprzeciwem wszy- 
stkich warstw i grup  społecz- 
nych. 

Z jednej strony konsumenci 
wyrazili obawę, 
części piekarń spowoduje brak 
pieczywa. 

Z drugiej strony konsumenci 
wyrazili obawę, że zamkniecie 
*zoeści piekarni spowoduje brak 
pieczywa. Z drugiej strony mini 


Ki” rq 


sterstwo pracy i op. społ. popar- 
ło stanowisko robotników pie- 
karskich, wychodząeych z zało- 
jżenia, że zamknięcie piekarń 
spowoduje wzrost bezrobocia. 


Pozatem władze skarbowe ró 
wnież niechętnie patrzą na pro- 
ces niszczenia dla względów te- 
oretyczno - sanitarnych płacó- 
wek gospodarczych, opłacają- 
tych podatki. 


Przepisy okazały się jednem 
słowem niewykonalne i min. 
|spraw wewn. w specjałnem piś- 
„piśmie do władz pozostawiło im 


czasu znowelizowania przepi- 
sów o piekarniach. 

Dowiadujemy się, że przepi: 
sy łakie są opracowywane i w 
niedalekiej przyszłości ujrzą 
„światło dzienne. 


wojewody usunięto 
z gmachu magistratu 
by usunął czerwony szłandar, 

powiewający na ratuszu, 


a to na skutek zarządzenia p. 
wojewody. 


Specjalna komisja 


ustali wysokość potrzeb” 
nych Łodzi kredytów 
budowlanych 


Przed pewnym czasem dono- 
sił „Głos Poranny* w obszer- 
nym artykule o zniesieniu kon- 
tyngentów budowlanych mini- 
sterstwa skarbu. 

Jednocześnie donosiliśmv, że 
ministerstwo poleciło komiteto- 
wi rozbudowy miasta przedło- 
żyć dokładne zestawienie cyfro 
we sum, które potrzebne są na 
wykończenie budujących się juź 
domów, korzystających dotąd z 
kredytów B. G. K. 

Stosując się do tego polece- 
nia K. R. M. utworzył specjal- 
ną komisję, złożoną z rad. Pot- 
kańskiego, sekretarza kom. roz- 
budowy inż. Minca, p. Pawłow- 
skiego i przedstawiciela B. G. K. 
dr. Rutowicza, która w dniu 
wczorajszym rozpoczęła lustra- 
cję budujących się domów, ce- 
lem zebrania odpowiedniego 
materjału dla ministerstwa skar 
bu. (j) 


Na sale sądowe 


nie będą wpuszczani 
nieletni 


Z dniem 1 lipca, wobec wej- 
ścia w życie nowych przepisów 
w sądownictwie karnem, zaka- 
zany zostanie bezwzględnie 
wstep na sale rozpraw sĄdo- 
wych osobom  niepełnoletnim. 
Niepełnoletni słuchacze wyż- 


że zamknięcie wolną rękę w tej sprawie. aż do |szych zakładów naukowych bę- 


dą mogli być obecni na rozpra- 
wach jedynie za zezwoleniem 
sędziego przewodniczącega. W 
zwiazku z tym zakazem wydane 
zostaną odpowiednie instrukcje 
'woźnym sadowyrmL 


czerwony sztandar 


P. Urzędowicz zakomuniko- 
wał momentalnie o tem 
prezydentowi Ziemięckiemn, 
który niezwłocznie porozumiał 
się w tej sprawie telefonicznie 
z wojewodą Jaszezołtem. 
Po stwierdzeniu, że istotnie 
zarządzenie takie zostało przez 
wojewodę wydane, prez. Zie- 
mięcki polecił sztandar usunąć. 
Jak się dowiadujemy, magi- 
strat łódzki podejmie w tej spra 
wie 
interwencję u czynników miaro 
dajnych. L 


Lekarz-dentysta 


D. SPERLING 


przeprowadził sie na 
ul. Zawadzisą 4 


TEL. 43-06. 


4406400006 | 


go literatów polskich w Wersz4 
wie; na posiedzenii odbytem w 
magistracie m. Łodżi w niedzie- 
lẹ, dnia 21 kwietnia 1929 roka. 
uchwalił: PETE 
Nagrodę literacka miasta: Łodzi 
na rok 1929 przyznać 

PANI ZOFII NAŁKOWSKIEJ 
za całokształt Jej działalności 
na polu literatury polskiej, ~w 
dowód czego  ninićjszy doku 
ment został wręczony „laureatce 
na uroczystem posiedzeniu rady 
miejskiej m..Łodzi w dniu 3-g0 
maja 1929 roku. 

Łódź, dnia 3 maja 1929 r. 

Prezes rady miejskiej: 

(—) Jan Holegreher 
Prezydent: 
(—) B. Ziemięcki*. 

Pani Nałkowska przybyła do 
naszego miasta wezoraj wieczo- 
rem. 


(s) 


$ a * 


Zwiazek hallerczyków. chora 
giew łódzka , wzywa .ta droga 
swych członków o wzięcie m- 
działu w nabożeństwie, -= które 
odbędzie się z okazji. rocznicy 
konstytucji 5 maja — w kate- 
drze św. St. Kostki. 

Zbiórka w lokalu chorągwi 
przy ul. Piotrkowskiej 104. o 


godz. 10 rano. 


$ £ 2 


Wszyscy oficerowie rezerwy 
wezmą udział w uroczystościach 
3 maja. Zbiórka przy zbiegu u- 
lic Piotrkowskiej i-Eniilji o-ga 
dzinie 10 m. 30. 

Tegoż dnia o godz. 13:ej odbę 
dzie się śniadanie w restauracji 
„Tivoli“. Na powyższe. uroczy- 
stości uprasza się wszystkich 
kolegów oficerów rezerwy. 

Jak się dowiadujemy mini- 
ster przemysłu i handlu p. 
Kwiatkowski postanowił odzna- 
czyć w roku bieżącym 500 zasłu 
żonych robotników, którzy prze 
służyli przynajmniej 25 lał w 
jednem i tem samem przedsię- 
biorstwie, prowadzili nienagan- 
ne życie i odznaczali się patrjo- 
tycznem sposobem myślenia. Od 
znaczeni otrzymają: ozdobne 
żetony srebrne z odpowiedniemi 
dyplomami. Odznaczenia wrę- 


czone zostaną robotnikom rów- 


nież w Łodzi przez p. wojewodę 
Jaszczołta w dniu dzisiejszym. 


DŘ a a ZOZ OBO TCO 


Rower nie jest zbytkiem 


Zarządzenie min. spr. wewnętrznych 


Doszło do wiadomości min. 
spraw wewn., że niektóre mia- 
sta nakładają podatek od przed 
miotów zbytku na robotników » 
tytułu posiadania przez nich ro 
werów, służących im do szyb- 


szego dostania się do miejsca 
pracy. 
Jakkolwiek co do wielu 


przedmiotów trudno jest nieje- 
dnokrotnie określić granice, 
gdzie się kończy ich charakter 
przedmiotu codziennego użviku 
i codziennej potrzeby  życio- 
wej, trudność ta istnieć może 
również odnośnie do rowerów, 
to jednakże w powyższym wy- 
padku nie ulega watpliwości. że 


dła robotnika, który codziennie 
używa roweru w celu szybsze- 
go dostania sie da miejsca pra- 
cy, rower ten przestaje być 
przedmiotem zbytku, a staje się 
jednym ze Środków, - potrzeb- 
nych mu do wykonywania za- 
wodu. Jako taki zaś nie może 
być rower ohciażony vodat- 
kiem od przedmiotów zbytku 

Wychodząc z powyższych za- 
łożeń, minister spraw wewn. 
polecił wojewodom zwrńcić u- 
wagę zarządom gmin miejskich 
i wydziałów powiatowych, 
podatków podobnych nie poł”: 
rano- ' 


ZAJ 
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Polskiego Związku 
Myśli Wolnej 


Z okazji święta robotniczego 
Polski Związek Myśli Wolnej wy- 
dał następującą ' odezwę,. w «której 
wzywa do przechodzenia do bcz- 
wyznaniowości i wyrabiania dla 
swych dzieci metryk świeckich. 

„Wolnomyśliciele! głosi o- 
dezwa. — Nie uchodźcie za innych 
niź jesteście. Skoro już Lic was 
nie łączy z „wyżnaniem paszporto- 
wem“ uwolnijcie od niego i swój 
dowód osobisty, Niechaj forma od 
powiada treści. Niech karty wasze- 
go dokumentu osobistego mówią 
prawdę wszystkim nietylko o wa- 
szóm imieniu i nazwisku, alë i o 
waszych przekonaniach, 

Odwaga żołnierza polega na 
przezwyciężeniu w Sobie obawy 
śmierci Bywa to niekiedy jedna 
chwila, Odwaga cywilna, obywa- 
telska wyraża się w oodziennem 
mężnem  podkreślaniu zgodności 
naszych czynów z naszemi przeko- 
raniami. Trwając lata, a niekiedy 
i całe życie, jest trudniejsza į god- 
niejsza szacunku od tamtej. Wol- 
zŁomyśliciele! pielęgnujcie w sobie 
tę najwyższą z cnót obywatelskich, 

Uwalniajmy się od przekonań i 
poglądów, które nie są naszemi. po 
dobnie jak uwołlnil.śmy się od u- 
brań, z których wyroślśmy*, 

Następna odezwa zwraca się do 
robotników, obchodzących w roku 
bieżącym czterdziestolecie uchwa- 
ły paryskiej o święcie pracy. 

„Czyż mamy wam przypominać! 
— mówi odezwa — w tym dnin 
tak dla was ważnym, iż bez wyzwo 
lenia duchowego niema wyzwołe- 
Lia prawno-politycznego? Gruntnj 
cie waszą wiedzę o świecie į życiu 
na prawdach naukowych, a nie na 
teologicznych -urojeniach  tęskno 
tach natur sentymentalnych. Wy- 
zwalajcie wasze myśli j uczucia 
od nalotu dawności, która jest wa- 
szem przekleństwem. Poweźmijcie 
w tym dniu rocznicowym sile po- 
stanowienie zostania wolnymi ludź 
mi, a upragnione przez was wyzwo 
lenie przyjdzie samo*, 


Gaz podrożeje 


prawdopodobnie 
o 10 procent 

Jak się dowiadujemy, na jed- 
nem z najbliższych posiedzeń ra 
dy miejskiej rozpatrywany bę- 
dzie wniosek magistratu o pod- 
wyższeniu dotychczasowej ce- 
ny gazu o 10 proc. 


„Człowiek jesi dobry 


Niezwykły czyn więźniów przemyskich 


W „Nowym Głosie Przemyskim” 
czytamy: 

„W czasie choroby Ś. p. prokura 
tora Lewandowskiego, więźniowie, 
przebywający w aresztach tut. są- 
du okręgowego, z własnej inicjaty- 
wy urządzili nabożeństwo błagalr.e 
na ińtencję wyzdrowienia ciężko 
chorego prokuratora. 

Ten niezwykły, może jedynty w 
dziejach więziennictwa wypadek, 
mówi więcej o zmarłym, niż najwy 
mowniejsze nekrologi. Można śmia- 


ło powiedzieć, że to nabożeństwo 
było ajwydszem odznaczeniem 
prokuratora, jako człowieka. 

Ale równo(ześnie ten pozornie 
drobny fakt, rzncił snop światła, 
jasnego, promiennego światła na 
sylwetki „zbrodniarzy“,  wykole- 
jeńców, wytrąconych z normalnej 
kolei żywota. Okazało się, że tam, 
w ciemnych, wilgotnych murach 
więziennych, żyją ludzie, którzy 
wyczuć potafią duszę człowieka, 
który z urzędu jest ich przeciwni- 


kiem, ich pogromcą. Ujawniła się 
w tym pozornie błahym wypadku 
niezmożona moc i potęga dobroci, 
pod której niewidocznym  wpły- 
wem zadrgać potrafią dusze tych, 
przed którymi społeczeństwo grube 
mi murami į kratami żelaznemi się 
chroni. Zadrgały dusze zdawało się 
zatwardziałe j na wyczutą dobroć 
odpowiedziały „dobrocią. 

Błahy fakt, staje się wstrząsa- 
jącem przeżyciem, wiodącym do 
poznania”. 


Kolosalny pożar w Rotterdamie 


strawił 15 budynków mieszkalnych. Bet to największy pożar w Holandji w ostatnim czasie. 


Prenumerata premjowa 


Prenumeratorzy, którzy jutro, w sobotę, 


t. ji dnia 4-g0 maja r. b. 


wą dpośrednio w administracji „tosa Poramey 


premumeraię za m. maj 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


(l Pottiowsia 107 


66 |Pohór rocznika 1908 


Jutro, w sobotę, w kolejnym 
dniu poboru powszechnego win 
ni stawić się: 

Przed komisją poborową nr. 
1 (Pomorska 18) mężczyźni rocz 
nika 1908, zamieszkali na tere- 
nie 2 gkomisarjatu policji o naz- 
wiskach na litery K, L, Ł, M. 
N. O 

Przed komisja poborową nr 
2 (Ogrodowa 34) winni stawić 
się meżczyźni rocznika 1908, za 
mieszkali na terenie 1 komisa- 
riatu policji o nazwiskach na 
litery F. V, G, H, I, J 

Przed komisją poborową nr. 
3 (Zakatna 82) winni stawić się 
mężczyźni rocznika 1906 kat. 
B (czasowo niezdolni), zamiesz- 
kali na terenie 4 komisariatu 
policji o nazwiskach na litery 
A—Z. 

Do przeglądu należy stawić 
się w stanie trzeźwym, umytym 
i posiadać wszelkie dokumenty 
osohiste. (b) 


Erha afery nohorowej 


Akta przeszły do pro- 
kuratorji 


Jak się dowiadujemy, sledz- 
two wstępne w sprawie głośnej 
afery poborowej w Łodzi zosta- 
ło przez sędziego Śledczego 2-ga 
rewiru m. Łodzi p. Grzysia u- 
kończone ostatecznie. 

W poczatkach przyszłego ty- 
godnia akta zostaną przekazane 
urzędowi prokuratorskiemu w 
Łodzi. Sprawą sporządzenia a 
ktu oskarżenia przeciwko pp 
Daubemu, Serejskiemn i innym 
zajmie się podprokurałor p. Ża- 
biński. (w) 


Terminy urlonów 


chcą ustalać praco- 
wnicy sami 


Jak się „Głos Poranny“ do- 
wiaduje, wyjeżdża w dniv dzi- 
siejszym do Warszawy delega- 
cja miedzvyzwiazkowej komisji 
nracowników umysłowych, ce- 
lem przedstawienia min. pracy, 
płk. Prvstorowi. postulatów pra 
cowników umysłowych w związ 
ku ze zbliżającym się okresem 
urlanowvm. 


Ponieważ dotychczas praco- 
wnicy nmvsłowi korzystali z ur 
lapów w tym czasie. kiedy było 
ta na ręke pracodawcom, a więc 
wtedy, gdy było odpowiednie za 


stepstwo. pienirdze w kasie 
it. d., delegacja prosić będzie p. 
ministra, bv wydał rozporzą- 


dzenie, zmieniajace te stosunki 
w tym sensie. bv pracownicy .. 
sami ustalali terminy swych 
urlopów. (i 


Odczytu 


ODCZYT CZERWONEGO 


Podwyżkę tę motywuje ma- 
gistrat tem, że cena gazu nie by | 
ła zmieniana od roku 1923, L j.! 


od czasu przewalutowania. a w 


międzyczasie żarówno ceny wę- 


gla, jak i koszta robocizny pod | 


wyższone były o przeszłó 25 pr, 
wobec czego nie można było na 
dal utrzymywać ceny gazt w v- 
becnej wysokości, gdyż groziło 
to gazowni miejskiej trudnościa 
mi finansowemi. (b) 


LOOŚ 


© 


R 


"IŻ 


dramatu miłosnego, 


bilefy do pierwszorzędnych Kim 


lub cenne, ciekawe książki» 


Dziś powiórzemie premiery 
osnutego na tie dworu rosyjskiego i ruchu 


rewolucyjnego p. t. 


„Adjutant Cara" 


33 Stryszewskiego. 
Iiwan Mozżuchim, Carmen Bomi, Georgii Sierow. 


ORKIESTRA SYMFONICZNA POD BATJTĄ SZ. BAJGELMANA. 


W rolach głównych: 


KRZYŻA. 


Staraniem czerwonego Krzyża 
w niedzielę, o godz. 12 min. 30, w 
sali polskiej Y. M. C. A., Piotr- 
kowska 89, naczelnik E. Rosset 
wygłosi odczyt n t. „Walka o 
mleko“, 

Wejście bezpłatne. 


F eljeton 
Spóźniony przekaz 


Przy ul. Dzikjej nr. 45 mie- 
szkała 35-letnia Sura Pruska, 
mająca męża w Ameryce i u- 
trzymująca się z nadsyłanych 
jej przezeń od czasu do czasu 
pieniędzy. Od pewnego czasu 
przekazy były skąpsze į nad- 
chodziły coraz rzadziej. Samo 
na żona przejmowała się tem 
bardzo, mniemając, że mąż o 
niej niebawem zapomni i po- 
zostawi ja bez środków do ży- 
cia. Przejęta tem, popełniła no 
cy dzisiejszej zamach samobój 
czy, odkręciwszy krany od 
przewodów gazowych. ZraLa 
nie można się było jej dobu- 
dzić, Lekarz pogotowia stwier 
dził śmierć. Podczas jego obec 
ności do mieszkania  denatki 
wszedł listonosz z poczty, nio 
sąc jej przekaz z Ameryki na 
140 dolarów. 

„Kurjer Warszawski* 24.4.29 


Żyjemy w surowych czasach 
Wojna, a może więcej jeszcze 
okres powojenny, stępiły naszą | 
wrażliwość. Codzienna twarda 
walka o byt każe nam zapomi- 
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Łódź nie może liczyć "MILI IK 


na uzysłcanie szybico kredytów inwesSiycyjnych, 250657: onegdaj powróci: - 
Zabiegi prez. Ziemięckiego o audjencje u ministrów 


Jak już donosiliśmy, 


prezy-| nym robotnikom - sezonowym; 


dent m. Łodzi Ziemięcki bawiłj| względem tej sprawy minister- 


w bieżącym tygodniu w Warsza 
wie, gdzie ingerował w sprawie 
przyznania Łodzi 


stwo zajęło przychylne stanowi 


|sko. Co się zaś tyczy kredytów 


inwestycyjnych — to jak wy- 


kredytów na cele inwestycyjne. | wnioskować można z odpowie- 


Wczoraj prezydent powrócił 
do Łodzi. 

W ciągu swego pobytu w sto- 
licy prez. Ziemięcki odbył sze- 
reg konferencji w minister- 
stwach pracy i opieki społecz- 


nej, skarbu, spraw wewnętrz- przyjścia Łodzi 


nych i Banku Gosp. Krajowego. 
W toku tych konferencji pre- 

zydent poruszył sprawę 

natychmiastowego znalezienia 

funduszów 

na sfinansowanie najbardziej 

palących, inwestycji Łodzi, jak 

kanalizacji, dokończenia budo- 


wy domów robotniczych oraz 
kredytów z min. pracy na za- 


frudnienie bezrobotnych. 
Na czoło tych zagadnień pre- 
zydent wysunął kwestję za- 


dzi, jakie prez. Ziemięcki otrzy- 
mał w odnośnych minister- 
stwach i B. G. Kr. — 

nie należy się ich spodziewać 

w najbliższym czasie, 

pomimo zasadniczej gotowości 
z pomocą ze 
ampery 


strony rządu, a to ze względu 
na ograniczone fundusze inwe- 
stycyjne, pozostające do dyspo- 
zycji B. G. Kr. 

Wobec takiego obrotu zabie- 
gów a kredyty dla Łodzi prezy- 
dent Ziemięcki wszczął 
starania o uzyskanie audjencji 
| u ministrów skarbu i praey 
pp. Matuszewskiego i Prystora. 

Audjencje te wyznaczone zo- 
stały na pierwsze dni przyszłe- 
„go tygodnia. g. 


Kryzys w 


przemyśle 


Walna narada w klas. związku włókniarzy 


Jak się dowiadujemy zostało 
zwołane na sobotę posiedzenie 
komitetu wykonawczego zarzą- 
du klasowego związku robotni- 
ków przemysłu włókienniczego. 
Na posiedzeniu tem przewodni- 
czący zarządu związku poseł 
Szczerkowski złoży obszerne 
sprawozdanie z „dotychczaso- 


nač © sentymentach. Nieszezę- twierdzenia przez władze nad- | Wych interwencji jego u władz 


ście, spotykaj. innego człowie- 
ka, nie nas nie obchodzi, a obok 
zjawisk prawdziwie  tragicz- 


nych przechodziray zupełnie 0- do państwowego podatku 


bojętnie. Ból odczuwamy dopie 
ro wtedy, kiedy już nas samych 
dotknął. 


nie wzrusza nikogo, Kroniki dra 
matów wielkiego miasta są tak 
liczne i tak różr 
nie chcę dotykać tragedji samo- 
hójczyni ze strony uczuciowej. 
Ciekawem jest natomiast, wiele 
różnych przyczyn mogło się zło 
żyć na to tragiczne opóźnienie. 


Pieniadze zostały wysłane za 
późno? Nie, bo przec. nadeszły 
de Warszawy jeszcze dość wcze 
śnie, gdyż zostały wręczone za- 
ledwie w kilka godzin po wypad 
ku. A więc opieszałość? Może 
urzędnik pocztowy zbyt wolno 
przeprowadził formalności ma- 
nipulacyjne? Może papier przele 
żał kilka godzin w gabinecie na- 
czelnika poczty, czekając na 
podpis? Może nie zdążył wsku- 
tek tego na ekspedycję weze- 
śnmiejszą i dopiero przy następ- 
nej został wzięty przez listono- 
sza? 
chronicznie przeciążony pracą, 
dopiero nazajutrz odniósł fatal. 
ny list? 


A może w samem życiu samo 
hójczyni, która tak  niecierpli- 
wie oczekiwała przekazu, nasta 
piło coś, czego nerwy więcej nie 


wytrzymały? Jakiś zwykły, pro- 


sty fakt, który nikogo nie obcho $ 
dzi, drobiazg z codziennego ży- $ 
cia, pyłek, strzęp, na którv nikt f 


nie zwróci uwagi, ale który był 


już ostatnią kroplą, przepełnia- | 


iąca czarę... 


Dramat kilku godzin. Trage-- 


dja bez sprawy... 


Miasto, wielkie miasto, mo- 


tające z ludzi nerwy jak z kłęb-- 


ka... 
Wac. Olsz. 


, 


Zapisujcie się na | 


członków L.0.?.P. 


e. To też | 


zorcze opracowanego przez sa- 

morząd łódzki statutu o 

nowym dodatku komunalnym 

od 
nieruchomości. 

Poza tą kwestją prezydent m. 


Łodzi interwenjował w sprawie 
Fakt przytoczony powyżej. przyznania zapomóg  bezrebot- 


Wypadki 


TRAGEDJA W POCIĄGU. W 
dniu wozorajszym © godzinie 7-ej 
rano jadący w pociągu 21-letni A- 
bram Dawid Fiszman, oparł się w 
wagonie o niedomknięte drzwi, 
wypadł na tor kolejowy i, natra- 
fiwszy na przydrożny kamień uległ 
rozbiciu głowy. 

Na rannego Fiszmana natknął 
się dróżnik kolejowy, który za- 
alarmował natychmiast  pogoto- 
wie. Fiszmana w stanie beznadziej 
nym po udzieleniu pomocy prze- 
wiez-ono do szpitala. (w) 


ZGON W RESTAURACJI. 0- 
negdaj wieczorem w restauracji 
„Metropol w czasie spożywania 
kolacji zasłabł nagle į upadł na 
ziemię niejaki 60-letni Andrzej Stu 
dziński, 

Lekarz pogotowia ratunkowego 
ca. 


(w) 


Wkrótce 


cała Łódź będzie poruszona 
RYSA potęgą drama- 
tem p. 


„Porucznik Nosziy” 


centralnych w sprawie złagodze 
nia kryzysu trwającego już od 


dłuższego czasu 
włókienniczym 


w przemyśle 
i pozbawienia 
ostatnio pracy przez redukcję 
robotników, oraz redukowanią 
do minimum dni pracy w tygo- 
dniu w poszczególnych fabry- 
kach łódzkich. Po obszernej dy- 
skusji nad tym referatem zo- 
staną powzięte decydujace u- 
chwały co do dalszego stanowi- 
ska związku. (p) 


Zduńska Wola „świętuje“ 


Wobec świąt żydowskich Wiel 
kiejnocy cały przemysł włókien 
niczy w Zduńskiej Woli już od 


dwuch tygodni jest unierucho 


miony, co pozbawia w ten spo- 


|sób tysiączne rzesze robotnicze 
zarobku. Jak nas informują, 
praca w fabrykach tamtejszych 
zostanie podjęta dopiero okoła 
6 maja r. b. (p) 


Lzfery lafa więzienia 


za zamach na życie hr. Przeździeckiego 


Sąd okręgowy rozpatrywał 
wczoraj sprawę przeciwko Jano 


Dnia 28 sierpnia 1928 roku 
hr. Przeździecki został postrzelo 


wi Siedleckiemu, oskarżonemu o |ny podczas objazdu swego ma- 
usiłowanie morderstwa na oso- | jątku. 


bie hr. Tadeusza Przeździeckie- 


go. 


ustaliło 
był 


Wdrożone śledztwo 
niezbiele. że strzelającym 


Między hr. Przeżdzieckim  a| Siedlecki. 


oskarżonym toczył się spór na 


tle majątkowem. 
Ponieważ do zgody 


nie do- 


Na sprawie oskarżony do wi- 
ny się nie przyznał. 
Sąd, po naradzie, skazał Jana 


szło, Siedlecki odgrażał się, że |Siedleckiego na 4 lata więzienia 


zabije hr. Przeździeckiego. 


Małżonkowi 


(i) 


z pozbawieniem praw. 


e Domańscy 


nie mają ppułk. Rogalskiemu nic do zarzucenia 


Sąd wojskowy przesłuchał w 
dniu wczorajszym 


Główne role kreują: 


IWOR NOVELLO 


najpiękniejszy amant 
europejski 


i subtelna jasnowłosa nełna temperamentu 


Następny program W 


EWELINA HOLT 


Grand-Kimie 


w sprawie | puszczano pogłoski, 
Może listonosz, będący | stwierdził, iż zmarł on na udar ser nadużyć w P. K. U. Wieluń mał- prezenty od oskarżonego i czę 
|żonków Domańskich. 


flo utrzymywanie stosunków 


J Prayjmnje od 8-10 i od 5-9 wiem. | 


o której roz- 
że dostaje 


P, Domańska, 


sto przebywa w jego towarzy- 
stwie — zeznała, że ppłk. Rogal 
skiego zna bardzo mało, nigdy 
nie dostała od niego żadnego 
prezentu i nigdy nie była na 
mieście w jego towarzystwie. 


Następnie przesłuchany zo- 
stał mąż jej, który zeznał, że ni- 
gdy żony swej nie podejrzewał 
z 
kimkolwiek. 


Na tem rozprawy przerwano, 
odraczając je do soboty. ($) 


Dr. med. 


| Specjalista chorób skóra 
wenerycznych i m 

leczenie światłera, ba 

i wydzielin 

| Andrzeja 5, telef. 59-40. 


anie krwó 


od $—L 


w rdedziele | świ 
Qddaielwe. å pń 


wiil, urządzone 


iiesięczzego urtopa rdrawotnego 
przewodniczący wydziału zdrowni 
ności publicznej, dawnik dr. Ale- 
ksander Margolis | rozpoczął nor- 
malne urzędowanie. (LĄ 


REJESTRACJA  CUDZOZIEM 
CÓW. W dnin jutrzejszym winni 
stawić się de rejestracji w staro- 
stwie grodzkiem {Kilińskiego 152) 
«ndzoziemcy, zamieśzkałi na te- 
renio Łodzi o nazwiskach na lite- 
ry N. 

Cudzoziemcy zamieszkali na te- 
renie powiatu łódzkiego winni sta- 
wić się jutro w starostwie łódz- 
kiem (Piotrkowska 100) o nazwi- 
skach na litery 0—R. (hy 


PSY W KAGAŃCACH. Miejski 
urząd weterynaryjny stwierdził 
wściekliznę u psa niewiadomego 
pochodzenia, który zabity został 
w podwórzu domu przy ul. Piotr- 
kowskiej 269, 

W związku z powyższem czyść'- 
ciel miejski krążyć będzie po mieś 
cie przez cały dzień bez przerwy 
celem wyłapywania psów, l-eza0- 
rstrzonych w kagańce j Lieprowa- 
dzonych na smyczy. 

Wyłapywanie przez  tzyściwiela 
psy będą bezwzględnie wiszęzcne i 
w żadnym wypadku mie boda zwra 
cane właścicjelom, 


ODROCZONE WYBORY. Jak 
wiadomo w Kaliszu miały się od- 
być wybory do Kasy Chorych. 
Wszystko już w tym kierunku zo- 
stało przygotowane; Listy wybor- 
cze sporządzona i złożone. Wczo- 
raj nadeszło zarządzenie mit. Pry- 
stora, nakazujące odroczenie wy- 
borów na czas nieograniczony. 

(W 


ULGI PODATKOWE. Minister- 
stwo skarbu, przychylając się do 
stanowiska ministerstwa, -, spraw 
wewnętrznych, zgodziło się ma 
zwolnienie dodatku mieszkaŁiowe- 
go, pobieranego przez pracowni- 
ków samorządowych, od podatku 
dochodowego. 


DYŻURY APTEK. Dzis-w nocy 
dyżurują apteki: M. Lipca (Piótr- 
kowska 193), B. Millera (Piotrkow 
ska 46), W. Groszkowskiego (Kon- 
stantynowska 15), A. Perelmana 
(Gegielniana 64), R. Niewiarowskie 
go (Aleksandrowska 37), S. Jan- 
kielewicza (Stary Rynek 9), 


WPŁYWY Z PODATKU PRZE- 
MYSŁOWEGO, Wpływy z podatku 
przemysłowego w marcu b. r. by- 
ły mocniejsza, niź wpływy osią 
gLięte w marcu r. ub. Od kiiku la! 
ostatnich zdarza się po raz pierw: 
szy, że marcowe wpływy tego po- 
datku w porównaniu z tym Samym 
miesiącem ubiegłego *roku są mniej 
Sze, 


MIESZKANIA DLA NAUCZY- 
CIELI. Magistrat m. Łodzi otrzy- 
mał okólnik ministerstwa spraw 
wewnętrznych, który opiewa, że 
gmina musi dostarczać nauczycie- 
lom mieszkań, przyczem czynsz 
nie może w żadnym tazie przewyź 
szać w swoj wysokości norm do- 
datków na mieszkanis, otrzymywz 
nych pyrez nauczycieli. 


RABKA 


5. Niewiażski Pensjonat dla dzied 


lire od ł-go wej r. p za prze: 


niesiony do nowo wymurawanej 
o oj Taz iz 
komfortem 


Dzieci przyjmuje sig od 4 do 12 lat 
Chłowców tylko do (at 8. 
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Z ESTRADY KONCERTOWEJ 


(amiareca 


Poimamiei 


Występ chóru rumuńskiego 


Długie lat dzresiątki warun- 
ków najniepomyślniejszych nie 
są w stanie uśpić lub zniweczyć 
sily przyzwyczajenia ludu, pozo 
stąłej po pradziadach. Ujarzmie 
nia i rozporzadzenia brutalne 
hamiuja, lecz nie unicestwiają 
woli, przejawiajscej się w od- 
ruchach i dźwiękach. Od tańca 
poczawszy » na pieśni  skoń- 
czywszv — Ind szuka w zaba- 
wie wytchnienia i zapomnienia. 


Zabawy, owe circenses poza 
chlebem, podlegaja w każdem 
państwie opiece rzadu albo- 


wiem kulturalna rozrywka pod- 
nosi poziom kulturalny kraju. 
Taki cel rozbudzania zmysłu e- 
stetvcznego w duszy narodu i 
dania ujścia jego tęsknot. i da- 
żŻeniom ma stowarzyszenie chó- 
ralne „Cantarea Romaniei“, 
które przedstawiło nam wynik 
artystyczny swej _ dziesiecjolet- 
niei pracy pod dyrekcja Marcele 
go Boteza. Chór rumuński skła- 
da się z kilkudziesięciu świe- 
żych, wyszkolonych głosów i 
stanowi zespół wviatkowy za- 
równo pod wzgledem karności 
jak czystości brzmienia. Wido- 
cznem jest, że te sześćdziesiat z 
góra osób ukochało śpiew, a u- 
kochać sztuke, znaczy  zbliżvć 
się do niej od najmłodszych lat, 
uczynić ją nle czemś  oderwa- 
nem od życia, jakimś rodzajem 
zbytku czy zabawy, ale najści- 
ślej ją z życiem zespolić. 
Brzmienie tego zespołu jest 
idealnie zrównoważone tak pod 


względem ugrupowania gło- 
sów, jak i pod wzglę- 
dem kalibru temperamen- 


tów osób śpiewających. a rozpo 
rządza ten chór w dodatku pię- 
knym rejestrem basowym i so- 
pranowym. Jeżeli dodamy, że 
wszyscy członkowie chóru są 
wdrożeni do wykonyw. a capel- 
la utworów polifonicznych o ro 
zmaitych nastrojach, to nie dzi- 
wnego, że chór ten czyni miej- 
scami do złudzenia wrażenie 
pięknych organów. Śpiewacy ru 
murńscy wysłapili w strojach na 
rodowych, śpiewali siedząc, co 
wyglądało trochę oryginarnie, a 
sukces odnieśli niebywały. 
Największe wrażenie z całe- 
zo programu uczynił „Koncert 


religijny“, utwór rumuńskiego 


"kompozytora G. Muzicesku; w 
utworze tym śpiewacy wznieśli 
się na bardzo wysoki poziom w 
(wykonaniu. Nieco słabiej wypa- 
„dły pieśni polskie, a najlepiej 
dzieła ze skarbnicy rumuńskiej, 

Na poczatku wieczoru chór 
zaintonował hymn polski, za- 
kończył zaś hymnem  rumuń- 
skim na życzenie kilku obec- 
nych na koncercie ziomków ru- 
murńskich. 


Chór „Cantarea Romaniei“ 
śpiewał jnż w  kilkudziesieciu 
miastach zagranicą. W Polsce 


są po raz pierwszy i przyznają, 
że po raz pierwszy śpiewają 
przed pustemi rzędami krzeseł. 
A przecież Łódź rości sobie pra- 
wo do miana miasta „muzy- 
kalnego!* Co sobie ci goście po- 
myślą o naszej _„niegościnno- 
ści“? 


F. Hal. 


3.V. — GŁOS PORANNY — 1925. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś dane będzie w teatrze miej 
skim uroczyste galowe 
wienie. Będzie ono równocześnie 
premjerą sztuki w 7 obrazach Fe- 
licji Kruszewskiej „Sen™, 

Na premjerze obecna będzie 
znakomita  powieściopisarka, lau- 
reatka Łodzi Zofja Nałkowska, 

Jutro, oraz w niedzielę wieczo- 
rem powtórzenie „Snu“. 

„Niespodzianka* dara będzie ju 
tro o godz. 4 poj k 'niu po cenach 
najniższych. 

„Dwaj panowie B“  powtórzeni 
zostaną w niedzielę o godz. 4 po 
poładniu po cenach popularnych 
i we wtorek po cenach najniższych 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 4 popołudniu wystą 
pi po raz ostatni Al. Węgierko w 
doskonałej sztuce J.  ŃSarment'a 
„Poławiacz cjeni“. Ceny zniżone. 
„Miłość bez grosza* grana bę- 


Tryumfalny wjazd 


kardynała Gaspari'ego do Monte Cassino na uroczystość 
jubileuszową klasztoru Bernardynów. 


„Sen“ F. Kruszewshiej 


Przed dzisiejszą premjerą w Teatrze Miejskim 


Dzisiaj teair miejski wysta- 
wia nieznaną w Łodzi sztukę Fe 
licji Kruszewskiej p. t. „Sen“. 


Cóż jednak powiedzieć może 
publiczności ów  jednozgłosko- 
wy tvtuł utworu, alba nazwisko 
autorki — o której nieliczni tyl- 
ko wiedza, że jest poetką, mają- 
ca za soba dwa tomy poezji: 
„Przedwiośnie i „Stąd — do- 
tad“. Napozór — nic. 


Jnż przed dwoma laty mówio 
no wiele w Wilnie i Poznaniu o 
„Snie“ Kruszewskiej, a najlepsi 
krytycy wypisywali na cześć 
młodej. nieznanej jeszcze aulor- 
ki scenicznej  sąażsasie ody po- 
chwalne. 


Myślą przewodnia „Snu“ jest 
wieczne szukanie Polski, która 
formalnie istnieje, ale de facto 
—. nie jest Polską, wymarzoną 
w czasie dlugich lat dręczącej 
niewoli. Połska winna być pań- 
stwem nad państwa. A tymcza- 
sem: życie powojenne wtrąciło 
nas w wir błednego koła, uczy- 
niło z ludzi istoty płytkie i bez- 
troskie, opanowane przez złe 
moce, które autorka nazywa 
czarnemi wojskami. 


Czarne wojska mają zalać 


| Ojczyznę, trzeba 


je zwyciężyć, 
zbudzić się ze snu i iść z pomo- 
cą Tej, której Wysłaniec powie- 
rzył ową świętą misję. A powie- 
rzył ją „Dziewczynce, której się 
śni”... 


Jej głośno bijące serce cierpi 
boleśnie, nie znajdujac  zrozu- 
mienia śród zdemoralizowanego 
wojna otoczenia. Nawet ten, ko- 
go zawsze uważała za bliskiego 
iej sercu — ..Człowiek, którego 
|Dziewezynka w życiu kocha — 
okazuje się w chwili krytycznej 
takim, jak inni... operującym li 
tylko natriotycznvm  frazesem, 

czyniacym z Polski nędzny, 
przyziemny twór. Dziewczynka 
cierpi z powodu tej samotności 
okropnie. a jednak walczy do 
ostatka sił o moralną potęge Pol 
ski — albowiem teł Polsce za- 
przysiegła wiare. W trudzie i 
męce przedziera się przez bez- 
myślna kołowacizne, nie nie czu 
iacyvch. nie nie rozumiejacych 
ludzi, by... zbudzić do życia da- 
wna wielkość, dawną wiare w 
wielką treść sława  ..Polska*, 
Ta moc nszmhbolizowana jest w 
a> Józefie, tym z Torwald- 
senowskiego pomnika. Dla 
wszystkich iest to tylko pomnik 


dla Dziewczynki — żywy Ksią- 
żę. 

Dziewczynka ma go zbudzić 
—. rzucić pod kopyta książęce- 
go konia czerwone kwiaty, Ksią 
że sie zbudzi, pośpieszy Ojczy- 
źnie na ratunek: zwycięży czar- 
ne wojska. 

Jak wspomniałem wyżej — 
nawet „Człowiek, którego Dziew 
czynka w życiu kocha“ jest jej 
obcy, gdvż go błaga o pomoc. 
Nikt jej nie pomaga w spełnie- 
nin misji. Przeciwnie —wszyscy 
jej przeszkadzają... A na czele 
tvch wszystkich stoi „Zielony 
Pajac, który powinien wisieć na 
lampie, 

Najwięcej się nad nią znęca 
ów Pajac — na każdym kroku 
wyśmiewa jej usiłowania. prze- 
szkadza jej w zmierzaniu do ce- 
lu. Mimo wszystkie przeszkody, 
Dziewczynka po długich katu- 
szach dotarła do Ksiecia, ale w 
tej samej chwili zjawiają się 
przed pomn:kiem czarne woj- 
ska, przybyłe uczcić pomnik. 
Ma to być „uroczystość naroado- 
wa. 

Czarne wojska „nigdy nie gra 
ja w otwarte karty“, nigdy nie 
zwalcza [a otwarcie tego, co 
chciałybv doszczętnie wytrzebić 


przedsta- 


dzie codziennie wieczorem do wtor 
ku włącznie. 

W niedzielę o godz. 5 popołud- 
niu „Miłość bez grosza* po cenach 
zniżonych. 


OTWARCIE HELENOWA 


Dowiadujemy się, iż najulubień 
szy park elity łódzkiej „Helenów* 
otwarty zostanie w dniu 17 b. m. 


Zwyczajem lat ubiegłych odby- 
wać się będą w niedzielę į śv 
poranki muzyczne, raz w tygodniu 
koncerty symfoniczne, zaś w sobo 
ty i w niedziele oraz w dni po- 
wszednie koncerty popularne, 

Orkiestrą kierować będzie dyr. 
Tólg. 


Zewnętrzny wygląd parku zy- 
skał bardzo wiele, dzięki przepro- 
wadzeniu szeregu inowacji. M. in. 
urządzona została strzelnica na 
wzór wielkich parków zagranicz- 
nych. 


POPIS SZKOŁY IL PRUSICKIEJ. 


Dnia 9 maja o godz. 11.30 odbę- 
dzie się w teatrze miejskim  pisr- 
wszy popis znanej w naszem mie 
ście szkoły ireny Prusickiej, lau 
reatki wielkiego turnieju  tanecz- 
nego w Warszawie. 

Bajka o królewnie j złym czaro 
dzieju, oraz orkiestra dziecięcą stn- 
Towić będą wielką uciechę dla mło 
docianych widzów, podczas gdy le- 
genda taneczna, (w której bierzę 
udział kilkadziesiąt uczenic) ówi- 
czenia gimnastyczne oraz szereg 
barwnych innych tańców (polka 
groteska, burleska itd.) Liewątpli- 
wie zainteresują i dorosłą publicz- 
ność. 

Pragnąc wszystkim uprzystępnit 
widowisko, dyrekcja szkoły wyzna 
czyła tanie bilety od 1 zł. do 6 zł. 
które można otrzymać od 3.80 do 
6.30 pp. w sekretarjacie szko% 
Karola 4, parter, front. 


WARSZAWA, (1385) 
10,15 Transmisja nabożeństwa z 
katedry wileńskiej, 


12,10 Transmisja koncertu z fil 
harmonji warszawskiej. 

15.45 „Kącik artystyczny ligi 
samowystarczalności gospodar- 
czej“. Występ p. Kalinówny, arty- 
stki teatru „Qui Pro Quo“. 

16,00 Audycja dla żołnierzy, 

17,00 Słuchowisko dla dzieci z 
Warszawy pióra M. Dąbrowskiej. 

17,45 Odezyt p. t „O poezji ja- 
pońskiej* wygłosi prof. Bohdan 
Richter. 


18,10 Transmisja z Krakowa. 


Słuchowisko p. t „Trzeci Maj”, 
dramat historyczny J. I. Kraszew- 
skiego, w wykonaniu artystów tea 
tru miejskiego. j 

19,00 „Rozmaitości“ — komuni- 
kat tow. zachęty do hodowli koni 
w Polsce. 

1920 Odczyt p. t „Obchody 
rocznicy 3 Maja* wygł. prof, Hen- 
ryk Mościcki. 

20.15 Transmisja koncertu sym- 


|lo usłyszymy dziś przez radjo? 


skiej. Po transmisji komunikaty 
oraz retransmisje stacji zagranicz- 
nych. 

Berlin (475) 
19,30 Odczyt p, t. „Rozwój gospo- 
darczy Polski". 

Kiinigswusterhausen (1649) 

20.05 Koncert (Uwertura Cherm 
biniego, Symfonja VI Beethovena, 
Koncert fortepianowy nr. 8 Ra- 
chmaninowa, Poemat „Les Prelu- 
des'* Liszta). 

21,00 Symforje: Szuberta D-dur, 

Langenberg (462) 
Spóbra C-moll i Webera C-dur. 

‘Daventry (1562) 

21,50 Operetka O. Straussa 
statni walc“, 

Rzym (444) 

20.45 Operetka Gilberta ..Katja- 
tancerka“. 

Turyn (272) 

20,55 Kwartet M. in. Symfonja 
C-dur Beethovena, Szeherezada 
Korsakowa, Koncert skrzypcowy 
Viwaldiego). 

Budapeszt (545) 

20,00 Wieczór 


Kan 


poezji i muzyki 


fonicznego z Filharmonji warszaw | polskiej. 


z duszy Polaka: przeciwnie — 


I właśnie w chwili, kiedy 


gloryfikują „wielkie symbole“, o|wszyscy zajęci są zabawą, nie- 


ile należą one do 


mogą się nie obawiać ich zmar 
twychwstania: z wielkości na- 
szej robią czeigodny zabytek 
muzealny, wspaniały wynra- 
wiajac jej pogrzeb. Uroczystość 
uczczenia pomnika odbywa się 
przy dźwiekach marsza żało- 
bnego; u stón księcia wieniec 
składa — Zielony Pajac. Dzieje 
się to w przedostatnim, 6-ym o- 
brazie, na Saskim Placu w War- 
szawie — przed pomnikiem 
Ksiecia Józefa Poniatowskiego. 
Ostatni obraz wyobraża wielką 
salę balową, o białych marmuro 
wych kolumnach. 

Ma sie odbvć bal. Spotykaja 
się na sali osobistości polskie i 
dyplomaci państw zagranicz- 
nvch. Przybywa na bal zarówno 
polski generał. jak Wódz czar- 
nvch woisk — słowem wszyscy. 
Oficerowie czarnych wojsk są 
zamaskowani. Bawią się beztros 
ko; nawet przybyły z opóźnie- 
niem generał  rztuca się w wir 
tańca. Jedna tvlka Dziewczynka 
nie tariczy. Nie jej nie hawi: stoj 
samotna. oparta o jedną z ko- 
Inmn — wyczekuje Wysłańca. 
Ma tu przybyć lada chwila. 
Dziewczynka nie zbudziła Księ- 
cia, ale zbudzi go Wyvsłaniec, 
który jej dawniej te misje po- 
wierzył. Wysłaniec posnnie ze- 
gar —wstrzymany przez Pajaca. 


przeszłości. 'spostrzeżony przez nikogo, 
czczą wielkich umarłych, o ile krada się na 


za- 
salę Wysłaniec. 
przebrany za robotnika. Zbliża 
się do Dziewczynki: 

— (Chodźmy posunąć zegar, 
dziecko. Nie będziemy wiecznie 
w miejscu stali. 

Dziewczynka nie orjentuje sie 
narazie — toć miała zbudzić 
Księcia, szukała w tym celu 
czerwonych kwiatów, a gdy je 
znalazła. wykradł jej te kwiaty 
Zielony Pajac. Nie wie teraz co 
robić, by Ksiażę się  zbudził. 
Uspakaja ją Wysłaniec: 

— Ruszy się czas, to i Książę 
się zbudzi. 

I rzeczywiście: zaledwie ru 
szył zegar, na sali nowstaje pa- 
nika. Czarne wojska — zdema- 
skowane, biegną ku wyjścio- 
wym drzwiom. Naród pojat gru- 
zę sytuacji. Już słychać głośny 
huk z miasta... To ksinże się zhu 
dził. Grzmi tętent ksiażecego ko 
nia. 

Na ziemię pada Zielony Pa 
jac. Spłaszczył się, leżv fak zie! 
na plama u stóp „Dziewczyn 
której sie śni...“ Z młodej pie: 
wydziera się okropny krzyk: 

— Ja sie nie chce obudzić! 

I oczywista... Dziewczyn! 
sie budzi. 

Taka jest „naga“ treść sztv 
p. Kruszewskiej. Reszłe zobar 
my dziś w teatrze miejskim 

Hir 


GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
3 maja 1929 roku 


Balen 


Konie ruszają z miejsca. Obrazek z ostatnich wyścigów londyńskich. 


GŁOS SPORTOWY 


r eszedł w górę 


© 


Niemcy -- Włochw 2:1 


Na zdjęciu Stuhlfant odbija ostry strzał napastnika włoskiego. 


„GLOS PORANNY" 


ŁÓDŹ 
3 maja 1929 roku 


Londyn w gorączce foofkalowej 


195.000 widzów. — Największy dzień stolicy świata. — Jak 
zwyciężył Bolton Wanderers? 
(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego") 


W dniu jutrzejszym w lokalu 
klubu Zjednoczone przy ul. Przę- 
dzalnianej Nr. 68 odbędzie się sen- 
sacyjny wieczór bokserski z u- 


Londyn, 27 kwietnia |ków zwycięskiej drużyny. To., wyłapuje i ratuje świetny bram-| działem takich pięściarzy, jak Glon 


Londyn przeżył dzisiaj po- 


co się dziś w Londynie odbywa- 


wódź setek tysięcy zwolenników ,ło, było najwścieklejszem zamie 


drużyn finałowych o puhar Bol- 
ton Wanderers i Portsmouth 
Town. Niezliczona ilość pocią- 
gów specjalnych przywiozła do 


Londynu rane pomiędzy godz. 
5 a 7 zwolenników drużyny z 


Lancashire, a trochę później 
przybyli pociągami, a prawie w 
jeszcze większej liczbie autobu- 
sami zwolennicy drużyny z 


Portsmouth. 


Główne drogi komunikacyjne, 
place i ulice boczne wewnętrz- 
nych okręgów Londynu były 
formalnie zakorkowane autami 
i autobusami, a ruch był prawie 
wstrzymany nieprzerwanemi 
sznurami tych wehikułów. Wiel 
kie restauracje ludowe w okrę- 
gu Piccadilly były całkowicie 
okupowane przez przybyszów. 
Wielka restauracja Lyonsa roz- 
dzieliła zwolenników obu dru- 
żyn, przybranych w barwne ro- 
zetki klubowe i uzbrojonych w 
pałki, do oddzielnych pięter, aby 
uniknąć awantur. Włókniarze i 
kolejarze z północy i robotnicy 
z doków w Portsmouth repre- 
zentują najbardziej  bitny ele- 
ment z pośród robotników an- 
gielskich. 

Trzeba było być przygotowa- 
nym na ekscesy pijackie. Kore- 
spondet wasz w ciągu 10 minu- 
towej przejażdżki automobilo- 
wej, zdołał zauważyć 7 karetek 
landyńskiego domu obłąkanych. 
dobrze zaopatrzonych w musku 
larnych dozorców. Policja o- 
świadczyła, że jest to najtru- 
dniejszy i najcięższy wieczór z 
calego roku. 

Na Regent -Street, Bondstreet 
Í Piccadilfy usunięto z okien wy 
stawowych wszelkie wartościa- 
we przedmioty, nie z obawy 
przed kradzieżą, lecz z obawy. 
że wielkie lustrzane szyby nie 
wytrzymają zachwytu zwzlenni 


szaniem, jakie widzieliśmy tu 
od czasu zawieszenia broni. 
Q godzinie 3 popołudniu roz- 


poczęła się finałowa walka o pu 


har w obecności księcia Walji 
w stadjonie Wembley, który 
zgromadził 195 tys. widzów. 


Przebieg gry rozpowszechniany 
był po całej Anglji i Europie za 
pomocą wszystkich angielskich 
stacji nadawczych. 
PRZEBIEG GRY 

Przedewszystkiem odczytano 
depeszę króla, w której ten wy- 
raża żal, że nie może w tym ro- 
ku być obecny na walce finało- 
wej. Obie drużyny przedstawio- 
no ksiecju Walii. 

Punktualnie 
godzinie rozpoczyna 
Bolton Wanderers atakuja. lecz 
jnż w drugiej minucie 
mouth przychodzi do głosu i u- 
zyskuje róg,  miewyzyskany 
Przez całą pierwszą połowę wal 


ka toczy się na boisku Boltonu | szaleją— do późnej nocy nie bę 
świetna obrona ledwo podołać |dzie spokoju. Dopiero po 3-ej, 
może rozpędowi ataku  Ports- |gdy ostatni pociąg wywiezie z 
mouthu, który uzyskuje jeszcze |Londynu przybyszów, 


kilka niewyzyskanych 


przerywa się i wiedy młoda ©- 
brona Portsmoutha wykazuje 
swą Świetną formę i doskonałe 
wykopy. Prawo skrzydł. Bolto- 
nu nie wyzyskuje świetn. pozy- 
cji i będąc sam 6 metrów przed 
bramką, strzela w aut. — W dru 
żynie Boltonu wyróżnia się jej 
kapitan, środek pomocy — Sed 
don — w  najkrytyczniejszej 
chwili ratuje na linji bramki — 
ł prawy obrońca. Portsmouth ca 


ły czas prowadzi grę — lecz nie | przyczem do grupy oficerskiej zgło 
może uzyskać cennego punktu. | sito się 20 zawodników z kpt. Se- 


Zupełnie inaczej przedstawia | £7% Por. ; k 
się sytuacja w drugiej połowie | 797 Por. Zabielskim, por. Snskln 


gry, od pierwszej chwili Bolton 
moeno atakuje i ma się wraże- 
nie, że Portsmouth spuchł. Cią- 
ułe ataki i strzały na bramkę 


o wyznaczonej ja z rąk ksiecia Walfi 
się mecz, 


Ports- | 


rogów |zapadnie w zwykły niedzielny 
Od czasu do czasu atak Boltonu | spokój. 


karz Portsmouthu, lecz w 34 mi| Arski, Majchrzycki i Wiśniewski, 
nucie prawie skrzydło Boltonu, | zawodników Warty poznańskiej, 
stary internacjonał Butler, od-| którzy w ostatnich zawodach o mi- 
daje poprzeczny strzał na bram» | Strzostwo Polski zdobyli bezapela- 
kę, obok wybiegającego bram-| Tine zaszczytne tytuły. 

karza Portsmouthu, na linji dz 
bramki stoi obrońca Mackie, 
który kiksując strzał odbija — 
lecz piłka uderza w poprzeczkę 
bramki į z powrotem wpada do 
bramki. Bramka samobójcza. 


Drużyna Portsmouthu skon- 
sternowana i po ciągłych ata- 
kach ma dwie minuty przed 
gwizdkiem środek ataku Bolto- 
nu uzyskuje drugą bramkę dla 
swych barw. W chwilę potem 
sędzia odgwizdnje zawody — 
obie drużyny udają się do loży 
królewskiej i zwycięzcy odbiera- 
srebrny 
puhar i złote żetony, Ports- 
mouth kontentuje się srebrnymi 
i kilku tysiącami funtów  szter: 
lingów, które przypadają jej w 
udziale. 


Na ulicach Londynu tłumy 


miasto 


Mancunian 
TIIE OET R TO E E WOK EA L 


Misfrzosfwa szermier- 
cze armii , 


Zawody ezermiercze 0 mistrzo- 
stwo armji rozegrane zostaną w 
Warszawie w dniach 10, 11 į 12 
maja w trzech broniach: szablach, 
Horetach i szpadach. Zawody odby- 
wać się będą w dwuch grupach 


Początek seansów 0 


Laskowskim, por. Ny- 
por. Kuźnickim į kpt, Baranem ua 
czele, a do grupy  podoficerskiej 
staje 30 zawodników x sierż, Za- 
gackim i sierż, Wierzbą na czele, 


biotrkowskia 


Dziś i dni następnych! 
Według znanej powieści 


Fryderyka Lansdaleh'a 


WYZWO 


potężny dramat na tle 
tragicznych przeżyć 
pewnego małżeństwa 


w roli głównej piękność 


Muzyka M. LIDAUERA. 


w Soboty i Niedziele o godz. 12 w poł. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca 


po 50 śr. i f zt. 


Bokserzy poznańscy w Łodzi 


Sensacyjny wieczór bokserski odbędzie się 
w dniu jutrzejszym 


znański, Sokoła, Zjednoczonych ł 
Kruszendera. Występ bokserów po 
znański,h zapowiada się wręcz 
sensącyjnie į niewątpliwie ściągnie 
liczne zastępy łodzian, zwolenti- 
ków sportu bokserskiego, od tak 
dawna pozbawionych wieczorów 
sportowych bokserskich zapewnia- 
jących przez dobór zawodników 
niezwykle wysoki poziom walki. 


Z łódzkich bokserów wezmą n- | Początek imprezy o godz. 8 wiecz. 
fal zawodnicy Unionu, L K. Po- 


Ameryki 


+ 


godz. 4 po południu 


t 3.V. — GŁOS PORANNY — 1929. L 
Niezwykła wycieczka angielskich mofocyklistów 


Maks Sfolarow 


przyjeżdża do Łodzi 

Mistrz tennibowy Polski Maks 
Stolarow przyjeżdża w przyszłym 
tygodniu do Lodzi, by się ostatecz 
nie przygotować do rozgrywek tem 
nisowych o pihar Davisa. W Berit 
nie, gdzie Stolarow odbywał stu- 
dja, trenował on regularnie pod ©0-. 
kiem trenera Najucha. 


9 GZErWEa 
dzień P. Z. P. N.-u 

Jak się dowiadujemy w dniu % 
czerwca odbędą się w okręgu łódz- 
kim imprezy footbalowe na dochód: 
ŁZOPN-u. Program, który zosta- 
mie definitywnie ułożony w przy» 
szłym tygodniu zapowiada się bar 
dzo interesująco i przewiduje cały 
szereg pierwszorzędnych spotkań 
piłkarskich. 


Łodzianin w między- 
narodowym zjeździe 
gwiaździstym 


Łodzianin p Zygmunt Kar, 
członek Łódzkiego Automobliktu- 
bu bierze udział w międrynarodo- 
wym zjeździe gwiaździstym do Ber 
lina, który odbędzie się w przy- 
szłym tygodniu. P. Karsz wystar- 
tuje z Łodzi ; w poniedziałek o g. 
6 rano z przed lokalu Łódzkiego 
Automobilktuba. 


Sezon motocyklowy w Anglji rozpoczął się już szeregiem wycieczek, organizowanych przez 
wych. Ciekawą wycieczkę w okolicach Londynu urządził w ub. tygodniu 
jej uczestnik zmuszony był siedzieć na bagażniku i w ten sposób przebyć „całą trasę, 
cieczka, w której brał udział około 200 uczestników, odbyła się bez jakiegokolwiek wypadku; 
droga wiodła przez różne, ciężko dostępne tereny i bagniska, i > 
uczestników wyżej opisanej wycieczki, którzy z zadowoleniem, malującem się na twarzy, 


wypadła dobrze. Powyżej dajemy zdjęcie, 
ruszają w drogę w piękny ranek 


słoncczny. 


Dzisiejsze imprezy sportowe 
Turyści--W.K.S. — Mała olimpjada w Helenowie 
W dniu dzisiejszym odbędzie się | żyną Turystów i WKS. Turyści 


w Łodzi kilka imprez sportowych. 
W pierwszym rzędzie wojewódzki 


wystąpią do rawodów tych w skła 
dzłe ligowym, to też mecz rapowia 


komitet W. F. i P. W. urządza na | da się bardzo imponująco. O tej 


placu sportowym w Helenowie ma- 
leńką olimpjadę sportową, na pro- 
gram której składają się zawody 
kołarskie, zawody w piłkę koszy- 
kową, pokazy gimnastyczne oraz 
międzymiastowy mecz w  hazenę 
Łódź — Warszawa. Początek Świę 
ta sportowego w Helenowis o go- 
dzinie 3-ej popołudniu. Jednocześ- 
nie odbędzie eię na boisku WKAR. 
spotkanie piłkarskie między dru- 


samej porze odbędzie się w Ru-|R 


dzie Pabjanickiej święto pływania 
z bardzo urozmaiconym progra- 
mem. 

Jedyny mecz footbałowy o mi- 
strzostwo klasy A odbędzie się w 
Pabjanicach, Zmierzy się tam dru 
tyra ŁTSG. z Burzą. Mecz o mi- 
strzostwo w Zgierzu między Tu- 
rystami i Sokołem został odwoła- 
ny- 


Niedzielny raid motocyklowy 


60 zawodników ubiegać się będzie o piękną 
nagrodę magistratu łódzkiego 


Pierwszy na szeroką skalę zakro 
jory w r. b. raid motocyklowy U- 
nionu, który jak już dGonosiliśmy 
odbędzie się w nadchodzącą nie- 
dzielę wywołał kolosalne zaintere 
sowanie sfer sportowych, które co 
raz większem zaufaniem darzą tak 
popularny zagranicą sport motocy 
klowy. 

Przygotowania do raidu czynio- 
nione są w całej pełni. Zażartą wal 
kę rozegra się o nagrodę Magistra- 


tu m. Łodzi. Piękny dar magistra- 
tu, statua z bromzu, wystawiona 
jest w oknie wystawowym firmy 
K. Kiister i Synowie, przy ul. Piotr 
kowskiej 163, Start nastąpi w dniu 


,5 maja t. j. w niedzielę z placu 


Unionu o godz. .8-ej rano. Zawodni- 
cy wypuszczani będą pojedyńczo 
według kolejności podanych nume- 
rów startowych. W raidzie weż- 
mie udział około 60 zawodników. 


0999999090 


lekeyi matematyki 


fizyki i chemii w zakresie szko* 
ły średniej udziela b. nauczy. 
ciel gimnazjum pg najnow- 
szych programów M. W 
Zgłoszenia telef 


LJ . P, 


50-46 od 2 do 4 po pol 


0099909094 


tamtejsze kluby sportów motoro- 
„Carłshalton Motor-Cycling Club“. Co drugi bowiem 
wynoszącą kilkadziesiąt kilometrów. Wy- 
próba jazdy na bagażniku, choć 


przedstawiające start 


| Pierwsze zgloszenia 


do automobilowego wyścigu w Łodzi 


W dnin wczorajszym Komisja 
Sportowa Łódzkiego Automobilklu 
bu zwiedziła trasę wyścigów sa- 
mochodowych na odcinku szos Lu- 
tomiersk — Aleksandrów ji znala- 
zła ją w stanie zadawalniającym. 
Dzięki przychyłlnemu  stanowiskn 
łódzkiego starostwa, przystąpiono 


Sedziowie w zgodzie z P.Z.P.N. 


Projekt zniesienia autonomii 


P. K.S. będzie 


aktualnym w 1930 roku 


P. Z .P. N. wydał komunikat, iż 
uchwała komisji. statutowej prop3- 
Lujgcej wcielenie P, Kolegjum Sẹ- 
dziów d> P, Z. P. N. nie została 
przez prezydjum P. Z, P. N. zaapro 
kowasa 

P. Kolegjum sędziów ogłosiło ka 
munikat prasowy, w którym zbi- 
ja tezy komisji statutowej, wzgl. 
podaje swoje uchwały dążące do 
poprawy wytkniętych błędów, Ko- 
munikat kończy się następującem 
oświadczeniem: 

„Dowodem zaś tego, że sędziom 


„nie chodzi o zaspokojenie osobis- 


tych ambicji*, jak podaje w ostat- 
nim ustępie komunikat P. Z. P, N. 
jest fakt, iż prezes P. K. 8., p. J. 
Mallow, nieoficjalnie ogłosił w 
N-rze 422 „Przeglądu Sporowego* 


swój projekt przyszłej współpracy 
P. K. S. z P. Z. P. N, na podstawie 
autonomji Kolegjum Sędziów. Pro 
iekt ten, ze względów farmalrych 
(przyjęcie przez walne zgromadze- 
nie P, K. 8. oraz ze względu na do 
bro sportu piłkarskiego (środek se 
zonu) mógłby ewentualnie wejść w 
życie dopiero x początkiem 19380 
roku”. 


Wobec oświadczenia P. Z. P. N. 
incydent narazie jest wyczerpany 
sędziowie narazie zatrzymują swo- 
ją „niepodległość“. Rozłamu nie 
będzie, nikt rie będzie „szkodni- 
kiem sportowym! -aż do przyszłego 
röku“, kiedy będzie rozpatrywany 
projekt -autonomji sędziów piłkar- 
skich. 


do smołowania szosy, która wobec 
tego będzie gładka į pozbawiona 
Í Bso > 


W dniu wozorajszym sekretarjat 
zanotował pierwsze zgłoszenia do 
wyścigów. Pierwszym zgłosił się 
Franciszek hr. Mycielski ze Lwowa 
Obok zgłoszeń tzołowych  jeźdź- 
ców lokalnych, spodziewane są 
zgłoszenia niemal wszystkich kie. 
rowców kraju z mistrzem  Liefel- 
dem na czele. 


Wyścig prowadzi z ramienia ł. 
A. K. komandor p. inż. Karol Ku- 
czyński, i vicekomandorzy pp.: A- 
lekgy Schicht į Jar: Holtz, jako 
zastępcy. Gremjum komisarzy “por 
towych (jury) składa się z komando 
ra i delegata Automobilklubu Fol- 
ski oraz po jednym delegacie z 6 
klubów afiljowanych t. j. Krakow- 
skiego K. A. — p. dr, Micudziń- 
ski, Łódzkiego A. K. —p. Fran:i- 
szek Leonhardt, Małopolskiego E. 
A, — p. Alfred Sommerstein, "Viet 
kopolskiego A. K. — p. inż. Wik- 
tor Maćkowiak, Śląskiego A. K. «= 
p. dyr. Gawrych, Wileńskiego A. 
K. — p. Tadeusz Busch. Automobil 
klub Polski będzie reprezentowany 
przez pp.: hr. Raczyńskiego, Janu- 
sza Regułskiego i Franciszka Szna* 
bachowskiego. 


Dziś i dni następnych! 


Początek o 12 w poł. ceny 
miejsce na I-szy seans od 80 gr. 


Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 


ADOLPHE MENJOU 


w roli tytułowej w niezrównanym komedjodramacie p. t. 


„Szkoła Paryska” 


Noah Berry, Virginia Valli, Arnold Kent i 


W rolach 
głównych: 


Obok boaatej wystawy koncertowa ara wszystkich wykonawców, 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
3 maja 1929 r. 


Angielski przemysł węglowy 


Podwyżka cen węgla polskicże osłabi zdol- 
mość konkurencyjna naszej produkcji 


Statystyka angielskiego prze-'maga je wszelkiemi środkami. 
mysłu węglowego za rok 1928 jak np. bonifikatami odsetek 
nie wykazuje w stosunku do ro- podatkowych i eksportowych, 
ku 1927 żadnej poprawy. Pro- ulgami we  frachtach  kolejo- 
dukcja antracytu zmniejsz. się wych etc. Stale czynione są wy- 
poważnie w porównaniu z ro- siłki celem skoordynowania ru- 
kiem poprzednim. Na teryto- chu produkcyjnego w sposób 
rjum brytyjskiem zamknięto, nietvlko regjonalny lecz ogólno- 
czasowo lub też na stalc, 917 państwowy. 
szybów, podczas gdy w,wieree-| Co dotyczy kwestji robotni- 
no tylko 93 nowe, pozbawiając czej, zwiazek górników wysu- 
prawie 106 tysięcy górników nął szereg propozycji w spra- 
pracy. r ułżenia obecnej ciężkiej sy- 

Zapotrzebowanie rynku we- tuaeji bezrobocia i uregulowa- 
wnętrznego wykazało w ciągu nia podaży sił roboczych w gór- 
1928 r. spadek o prawie 13 milj. | nictwie: 
ionn, co stanowi poniekąd mier 1). Zniesienie ustawy 0 oś- 
nik stanu przemysłu angielskie- |miogodzinnym duiu pracy. 
go wogóle, aczkolwiek należyj 2). Zemerytowanie wszystkich 
przy tem uwzględnić także wy-|sórników o ukończonym 60 ro? 
siłki w kierunku zekonomizowa-, ku życia. przyczem część ko- 
nia kosztów paliwa przez stoso |sztów poniosłyby dobra królew 
wanie naukowych ulepszeń ma-|skie, resztę zaś państwo oraz pe 
szyn napędowych w przemy-|wne drobne obciążenie każdej 
śl 


e. wydobytej tonny węgla. 
W dziedzinie eksportu najsil- 
niejszą okazała się konkurencja 
Polski podczas gdy Niemcy nie- 
tylko wykazały zmniejszoną 
zdolność rozwijania interesów 
zagranicznych, lecz nie mogły 
nawet przeszkodzić znacznemu 
zwiększeniu wwozu węgla an- 
gielskiego, stojac pod tym wzglę 
dem z cyfra 5.400.000 tonn na- 
dal na trzeciem miejscu po Fran 
cji (9.100.000 tonn) i Italji 
(6.700.000 tonn). „Głos Poranny“ o inicjatywie 
Jako skutek polskiej konkn- |łódzkiej izby przemysłowo- han 
rencii eksport brytyjski do kra- |dlowej, która podjęła akcję w 
jów hałtyckich zmniejszył się ó|min. skarbu w sprawie ograni- 
1.520.000 tom. czenia działalności biur informa 
-thr tu należy, że zamle|cyjno - skarbowych. 
rzona wkrótce zwyżka cen w 5 4 
gla polskiego w razie diar Rig > PA "daaa iy 
wania jej przez odnośne władze 3 NOTOW: SONIC. 
osłabi w znacznym stopniu zdol| Poniżej podajemy opinię sto- 
ność konkurencyjną naszej pro-|Warzyszenia kupców detalistów, 


Przed ohini 


| 


nie na dalsze ksztalinwanie się 
naszego eksportu węglowego. 

Zmniejszenie eksportu bry- 
tviskiego do Hisznanji o prze- 
szło 21 proc. pozostaje w zwiaz- 
ku z pewnemi dość drastyczne- a 
mi zarzndzeniami rzadu bisz-| Jowel Weinstein i Michał Ma- 
pańskiego, dażocemi do większe |jerczak, właścic. firmy „Wein- 
go zużycia produkcji wewnetrz- |Stein i Majerczak“ — przedsię- 
nej Na uwage zasługuje rów- biorstwo karbonizacyjne i far- 
nież fakt zmniejszenia wwozu |Piarnia przędzy oraz luźnych 
do Kanady. Zorganizowana wj aterjałów, przy ul. Cereckiego 
kraju tym przez ministerstwo 11/13 NĄ Radogoszczu, zwrócili 
spraw wewnetrznych „central. |5ię do sądu o udzielenie odro- 
na rada opałowa”, majaca na | TZenia wypłat. 
celu ponieranie opałowej nieza- 
leżności Kanady, doprowadziła 
drogą skutecznej propagandy o. 
pału olejami do poteżnego 
zmnieiszeria importu węgla, co 
obok Anglji odczuły również o- 
stro Stany Zjednoczone i inne 
kraje eksnortowe. 

Przyczvn ciegłej denresii w 
brytyjskim przemyśle węgło- |zaś 164.349 złotych i jakkolwiek 
wvm należy dopatrywać się czę- stan powyższy na pierwszy rzuł 
ściowo w wewnętrznej sytuacii oka nie powinien był budzić 
gospodarczej, cześciowo  atoli| wiekszych obaw ze wzgledu na 
również w pre”lemacie. wsnól- nadwyżkę aktywów © 196.895 
nvm obegnie diq wszvgtkich tro |złotych, to jednak znaczną 
jów  produkujscych wegiel, cześć tych aktywów stanowia 
Zdolność produkcyjna światła w |nieruchomości blisko 200.000 
tei dziedzinie przekracza bo-!złotych oraz maszyny okcto 10 
wiem znacznie  zapotrzebowa- |tysięcv złotych, których rantow 
nie, i odpowiednie ujecie tej ne spieniężenie na pokrycie dłu 
kwestii nrzez kraje najbardziej gów, przy obecnym kryzysie 
beznośredrio zainteresowane jest niemożliwe. 
powinno wkońcu doprowadzić Sprawę rozważał sąd w wy- 
da „miedzynarodowej rerlamen- |dziale handlowym na posiedze- 
tach. gdzie tylo warunki geo-|niu w dniu 30 kwietnia i po wy- 
graficzne umożliwiają takową. | słuchaniu przemó vienia  pełn. 
Obok zaś tera radzain miedzy: |firmy adw. H. Krukowskiego o- 
narodowerq naraznmię”ią s 
trzohne hytytv dalsza 


Petenci posiadają pod wyżej 
wskazanym adresem dwie fa- 
bryki własne, z których jedną 
mniejszą prowadza od 1904 ro- 
ku, zaś drugą od 1909 r. 


Aktywa firmy według bilansu 
na dzień 25 marca r. b. wyno- 


szą 361.244 złotych,  passywa 


Do- | raz wniosków v'ierzvcieli udzie- 
kroki w lit firmie „Weinstein i Majer- 
Postaci kąrtelizacii. lensze] or- czak“ odroczenia wypłat na 3 
Ranizarij, nastory terhniem=a=n | miesisce, przyczem zamianował 
itd. ahv sórriectwo angielskie sodzią komisarzem nad przed- 
powrócić mog'o do dawnego do- |siebiorstwem firmy s. h. Kazi- | 
brobytu. Rząd angielski wspo-|mierza Roszaka, a nadzorcą | 


3). Wykluczenie z przemysłu 
pracowników w wieku poniżej 
lat 16 przy wypłaceniu rodzi- 
com zato pewnej gratyfikacji za 
siłkowej na koszt funduszów na 
rodowych. 


4). Samorzutne przetranspor- 
towywanie przez odnośne wła- 
dze rzedowe bezrobotnych gór- 
ników z miejscowości dotknię- 
tych zastojem do miejse czyn- 
nych. 3 


5). Surowe restrykcje prawne 
przeciw wstępowaniu do górni- 
ctwa zewnętrznych sił robo- 
czych. 


Niektóre z propozycji tych u- 
derzają swoją celowością i dały- 
bv się przy odpowiedniem do- 
stosowaniem do stosunków lo- 
kalnych z pewnościa przenieść 
również i na nasz grunt. 

J. Pol. 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANRY * 


ŁODŹ 
3 maja 1929 r. 


Jakie płatności podafkowe 


przypadają do uiszczenia w maju 


W maju r. b. płatne są nastę- 
pujące podatki bezpośrednie. 


W ciągu maja — wpłata pań- 
stwowego "odatku od nierucho 
mości miejskich i niektórych 
wiejskich za kwartał 1-szy r. b. 
tudzież podatku od lokali i pla- 
ców niezabudowanych za tenże 
kwartał, 


do 15-go maja r. b. — wpłata 
naństwowego podatku przemy- 
słowego od obrotu osiągniętego 
w kwietniu r. b. przez przedsię- 
hiorstwa handlowe  [-eji Il-ej 
kategorjj i przedsiębiorstwa 
przemysłowe ]-ej, V-ej kategorji 
prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe oraz przez przedsię- 
biorstwa sprawozdawcze. 


do 15-g0 maja — wpłata pań- 
stwowego podatku  przemysło- 


wego od obrotu za rok 1928, 
różnica pomiędzy kwotą wymie 


sprawiedliwc_ii podatkowej" 


Przed kilku dniami doniósł|dosadnie charakteryzującą pra- |łalności tych blur: 


kfyki tych biur. 


jak wiado- 
mo, wyniki prac biur informa- 


Szkodliwość działalności skar|cyinych przybierają ostatecznie 


bowych 
jest notorycznie znaną 


omawianą, tak, 
nie wymaga bliższego uzasad- 
nienia. 

Pragniemy zwrócić uwagę na 
niezwykle szkodliwą stronę dzia 


arboniratyjn 


znalazło się pod nadzorem sądowym 


adw. Józefa Bolesława Langego 
i kupca Leona Fajngolda. 


Firma „Zygmunń” 


uzyskała nadzór sądowy 


Adwokat Dalig, jako pelno- 
mocnik Zygmunta Lewkowiceza, 
właścicicia sklepu z konfekcją 
męską i damską. przy ul. Piotr- 
kowskiej 67 pod firmą  „Zyg- 
munt“ wniósł do wydziału han- 
dłewego sedu okregowego poda 
nie o udzielenie odroczenia wy- 
płat tej firmie. 

Jako przyczyny kryzysu wska 
zano ogólną zlą sytuację gosno- 
Garczą, co spowodowało utratę 
sezonu ziniowego, oraz utratę 
sezonu wiosennego. 

Uniemożliwia to svienięženie 
składu towarów wiosennych i 
spłatę krótkcterminowych zobo 
wiszań, wystawionych na pokry 
cie tych towarów. 

Bilans firmy zamyka się Su- 
mą 261.704.40 zł., w tem z górą 
230.000 długów. Długi są jed- 
nakże zrównoważone przez war 
tość składu towarów i należno- 
ści firmy na ogólną sumę 240 
tysięcy złotych, eo usprawiedli- 
wia nadzieję stopniowego spła 
cania zobowiazań w miarę sprze 
dażv towarów. 


Należy zaznaczyć, że firma 


istnieje już w Łodzi 32 lata i w 


ciagu całego swego istnienia cie- 
szyła się powszechnem zaufa- 
niem i opinja jednej z najsolid- 
niejszych. Jedynie ogólna stag- 
nacja i dwa fatalne sezony zmu- 
siły firmę do starania się o od- 
roczenie wypłat, 


biur informacyjnych |formę £ zw. 


i przy |nie 
różnych okazjach gruntownie |„cetli*, czyli kartek, 
że kwestja ta |nych odnośnym urzędom skar- 


w łódzkim: żargo- 
kupiecko - podatkowym 
przesyła- 


bowym i zawierających „infor- 
macje“. 

Otóż przy naszym systemie 
wymiaru podatku obrotowego, 
opartego na zasadzie tajności 


=== (próba reformy w tym przed- 


miocie droga okólnika z roku 
1927 L. D. P. O. 12287/III nie 
ma prawie żadnego praktyczne- 
gó znaczenia i kwestia ta od- 
dzielnie stanowi wdzięczne pole 
"+ szecjalnej arctan’ pin 


„jlewi, żądary mi iaf rmacji| 


cświadcza si? tzd'rie. Że 
wzyyajar w złotyri: oparty jest 
na ..ceflach*. 
Natomiast 
podatnik pie ma możności skon 
trolowania tych kartek, 
sprawdzenia co właściwie biuro 
informacyjne ustałiło, a co za 
ltem idzie nie ma możności oba- 
lenia tych, stawianych mu „za- 
rzntów”, 
Przy olbrzymiej pracy. wyko 


merrer 
rame 


rzonego podatku na rok 1928, 
a kwotą przypisanych zaliczek 
za tenże rak —— przez wszystkie 
przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowe w wysokości po- 
łowy kwot, wymienionych w do 
ręczonych tym przedsiębior- 
stwom nakazach płatniczych. 


Podatek dochodowy od uposa 
żeń słnżbowych, emerytur i wy- 
nagrodzeń za najemną prace — 
w ciągu 7-miu dni po dokona- 
nin potrącenia. 


Nadto płatne są zaległości -z 
tytułu podatku majątkowego o- 
raz podatki, na które płatnidy 
otrzymali nakazy płatnicze z ter 
minem pMhtności w maju r. b. 
tudzież kwoty podatków odro- 
czonych i rozłożonych na raty: z 
terminem ołatności w tymże mie 
siącu. 


Znieść skarbowe biura informacyjne! 


„Działalność ich fjesi zaprzeczeniem najprymiływniejszej 


nywanej przez biuro informacyj 
ne jest rzeczą wykluczoną, aże- 
by nie było omyłek oraz należy 
przyjąć, że zdarzają się również 
nieporozumienia,  niezrozumie- 
nia tranzakcji przez niezbyt wy 
kształconego urzędnika etc. 

Wobec tego, że „cetle jak sa 
ma zresztą popułarna nazwa 
wskazuje nie przybierają posta- 
ci dokumentów, płatnik nie ma 
możności zapoznania się z nie- 
mi w toku instancji. 

Tego rodzaju postępowania 
wymiarowe stają sie. zwłaszcza 
wobec braku kontradyktoryjne- 
go postępowania nawet instan 
cji odwoławczej, zanrzeczeniem 
wszelki?  najnrymitywrieiszej 
sprawiedliwości a obecnie wy- 
miaru podatku obrotowego så 
tego łaskrawym 1 smutnym 
przykładem. 

Stowarzyszenie kupeów deta- 
listów pragnie, ażeby wyżej przy 
toczone okoliczności  stałv się 
jeszcze jednym przyczynkiem 
srzenrowadzenia gruntownej re 


jformy postępowania wymiarowe 


go, w którem omawiane biura 
iuformacyjne odgrywają najgor 
szą bodaj role. 


Rynek pienieżnv 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
CZEKI 
Holandja 358,60 
Londyn 43.28 į pól 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.86 
Praga 26,38 į trzy czwart« 
Szwajcarja 171.85 
Sztokholm 238,39 
Wiedeń 125.23 
Włochy 46,75 
Berlin 211,45 
AKCJE 
Dyskontowy 122.— 
Zarobkowy 78.50 
Modrzejów 22.75 
Ostrowieckie 89— 
Starachowice 23.50 
Polski 164-— 163,25. 168.50 
Lilpop 33.— 
Norblin 160.-— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 


Pożyczka inwestycyjna 
102,25 

Pożyczka stabilizacyjna 92.— 
Dołarówka 75.— 71.— 72,25 
5próec. konwersyjna 67— 

5 proc. konwersyjna kol. 59.- 
Dolarowa 84.50 

Kolejowa 102.50 


33.00. listopad 34.30, 

Ashmouni: luty 22.50. «zerwie 
21.50, sierpień 21.66, październik 
21.90, grudzień 22.12. 
| 8 proce. Bankn Gosp. Kraj 94.— 

7 proc. Banku Gosp. Kraj. 55.25 

4 į pół proc. listy zastawne zien 
skie zł. 46.50. 46.25 

4 i pół proc. m. Warszawy 45.11 

B proe. m. Łodzi 58.— 

10 proc. m. Radomia 70— 


101.50. 
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ann AE 


onanie 2 3 2 njegych Sia wia] 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 


75% chorób powstaje z powodu obstrukcji, 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 


SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIOŁA Z GÓR HARDU D-ra LAWERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem ADE T LR ułatwiają funkcję organów. trawienia, 


wzmacniają OOO i pobudzają sy 
ZIOŁA HARCU Fa TAVERA usuwają cierpienia 


wątroby, nerek, kamieni EEA Gh, cierpienia hemoroidalne, 


7 PTEMCH Ai. i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 
FABRYKA ELEMENTÓW ELEKTRYCZNYCH ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 


» E LEK TRON ge e r "na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot, meda- 
z lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
| z miastach. 

Tysiące podziękowań otrżymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena 1/3 pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2,50, 

Sprzedaż w aptekaeh i składach aptecznych. 

UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Reprez. na Polskę „PROTON“, Warszawa, ul. Św. Stanisława 9/11. 


Bikljoteka Groszowa już od 5 lat wysyła ġ 


co iudzień i tom 


E rocznie 52 tomy, tworzące nader cenną 


Í BIBLIOTEKĘ BELETRYSTYCZNA 


obejmującą najlepsze powieści polskie i 
obce, a będącą ozdobą każdego kultural- 
nego domu i prawdziwie 


interesującą lekturą. 


EŚMA Góra | 


; wieś Teodory pod Łaskiem 
Uzdrowisko mia pe powagi lekarskie 


Miejscowość górzysta, sucha, piasczysta, lasy, 


RUSKAWIEL 


juž 
oiwariy 


plaże i t. d. — Na sezon letni już do wyna- 
jęcia mieszkania jedno- i dwupokojowe z kuchnią 
w. nowowybudowanych willach „z wszelkiemi 


EN ka takie, jak: Tetmajer, asiński, Da- dami. 
Najwygodniejsze $ niłowski, Gomulicki, V. Hugo, London, Tus ; wyg 
= ells, Totsto ie À itszyc -$ 2 
ieczemie j czesnych kowleściopistuzy mówie Doi za siebi ie. Ceny IE r Ceny przystępne. 
Dojazd koleją i autobusami. — Wiadomość na miejscu. 


A Wszystko to, bezpłatnie, za zwrotem ko- 
į sztów reklamy, opakowania i przesyłki 
pocztowej, co czyni 


78 groszy od tomu 


pełnić i nadesłać, jako druki : 


w iym sezonie 


ZNAKOMITE 
WIOSENNE 
WODY 


Wyjaśnień udziela 

odwrotnie j 

Naczelna Dyrekcja 
Zdrojów Truskawieckich 


Kino SPÓŁDZIELNI || LOMI "ataki" 


"Sienkiewicza 4 


Dziś i dni następn: ch! bekarzy Specjalistów 
Tajemnica Cytadeli || i Gabinef Dentystyczny 


5 a a 
W Deblinie ul. Piotrkowska Nr. 62 
Mast p TEL. 31-53. 
(e) ny ramat z czasow ano- 
Sonia caratu na ziemiach polskich Wszystkie specjalności. Lampy 
W rolach głównych: kwarcowe. Elektryzacja. 
MARJA JACOBINI, NATALJA 
LISIENKO, GABRJEL GABRIO, || Roentgen. Analizy. Wizyty na 
ANTONI POINTNER 1 ANGELO mieście, 


RRES Od 15 w lecznicy przyjmuje 


Orkiestra „tnie JOW FIEtszóna! E SLE ARN 


Nastepny program: 


„Kobiety na Śliskiej diodig 


W rolach głównych: IGO SYM 
i VIVIAN GIBSON. ; Doktór 


ceama OB KL PYZZE MI a | BA | 2. 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 


i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni || CEGIELNIANA 25, TEL, 26-87 
seans o godz. 10. — Na pierwszy Specjalista chorób skórnych 


Wyciąć, w 


DO BIBLJOTEKI GROSZOWEJ 
Warszawa 512.—Moniuszki 11. 


Proszę o bezpłatne nadesłanie 
prospektu B. G, 


j Imię i nazwisko: 


> Dokładny adres: 


ZRK 


Ñ zdolny, sumienny jako wykładowca i 
į nauczyciel jazdy na prowincji 


b 3 seans ceny miejsc zniżone. i wenerycznych 
zukiwany. 
i praktykant poszukiwany = N 
Q Podać warunki, dowody pracy i stu- Dr. med. (lampą kwarcową) 


Badanie krwi i wydzielin. 


Przyjmuje od 8—10 r. 12—2 i 4—8 pm 
| w niedziele i święta od 9—1. 
2 , Dla pań od 4 do 5 po poł. 


chor. skórne, włosów i weneryczne oddzielna poczekalnia. 


PRZEPROWADZIŁA SIĘ | 09226 040% 
na Aleje t-go Maja 37) Gabinet kosmetyki leczniczej 


telefon 66-35 i toaletowej 


przyjmuje od 3—9 po poł. 
Absoiwentki lezy iekarsk. uniw 
Gabinet Kosmet. Lekarskiej Odeskiego 


M młodzi, energiczni z referencjami i © 
$ gwarancją potrzebni do poważnej # 
g firmy. 
Í| Oferty do administracji „Głosu Po- K 
rannego“ pod „Stała posada“ 


B djów. Oferty pod „Szkoła samocho- 
i wa“. do „Głosu Porannego“ 


Gabinety Kosmetyki „bekarskiej 


D-r. MARJI LEWINSO 
Cegielniana 6, front I p., telefon. 43-63. 


KNESZOZOSUNAUZUDOKNASENZSUZEESEZK 


è Ważne dia pań!!! s Z. SZWALBE 

E NADESZŁY NAJNOWSZE PARYSKIE E Med Zielona Lr: 
k ~ d 1 li m MODELE WIOSENNE i LETNIE. A Dr. oo. Pielęgnowanie cery, usuwanie 
poszukuję o ipca. B PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI a $ NEUMARK brodawek, zmarszezek, piegów, 
M === (Specjalność: roboty futrzane) == & B wągrów i innych SOFA Mar 
j Oferty z podaniem ceny do admini- m Cegielniana 5, m.8. £ Chor. skórne i weneryczne saż kosmetyczny. Maski bal. 
7. 4 | g + MB. a Leczenie lampą kwareow samiczne i inne. Pielęgnacją 

stracji „Głosu Porannego" sub „Od 5 FRONT II PIETRO, S ' a AA ; PEE 

PWST: E ° 9 E * E| Moniuszki 5. Tel. 70-50 włosów i usuwanie lupieżu i t. p. 
1 lipca S ceny konkurencyjne! = Wajdogodniejsze warunki E Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 

ES Przyjrnuje od 11—1 i od 5—8. Wieczór 


RUADZEZZZESZOZZNUZNNOWAZNOSZNECEA Danie od 5—6 


Ar. 89 


Lokal urządzony jest komfortowo i według wszelkich wymagań 
nowoczesnego stylu, — Dotychczas znaną ze swej dobroci 
kuchnią „BRISTÓLU*, przenoszę do nowaotworzonego lokaltt 
i prowadzona będzie nadal pod kierunkiem tych samych sił 
fachowych i ściśle rytualnie. — Bufet bogato zaopatrzony w 
ciepłe i zimne zakąski. e 
Polecając się nadal łaskawym względom W. P., kreśłę stę 
Z poważaniem H. BERNHEIM. 


Niniejszym mam zaszczyt zakomunikować 


SY. — GŁOS PORANNY —1929 B. 
W.P., iż w niedzielę, dnia 5 maja b. r. o godz. 


LAMEURANZYWAK DICCABIELLŁY" 


3 
Cafe-Restaurant Żar u. ZAWADZKIEJ Nr. 1 (dom Scheiblera) 


© tymże lokalu jest specjalnie urządzona sala dla zamówień na bale, bankiety i t p. w Bristolu nadal zostaje cukiernia. 
Uwaga: Obejrzenie lokalu nie obowiązuje do zamówienia ! 


BAZAR DZIECIĘCY 


Z-—-PTOTRKOWSKA 2 wpodw == Tanio? 


Poleca: Na sezon wiosenny Paletka dla dziewcząt i chłopców, Sukienki wełniane, aksam, 
crep-de-chin, ubranka wełniane, aksam., jedw. Bielizna. Fartuszki. Bogaty wybór mun- 
durków dla uczniów i uczenic. 


Eleś$ancko ? Dogodne warunki? 


P. Mi E. 


Polskie Towarzystwo Elektryczne, $p. Akc. 
Łódź, ui. Prez. Narutowicza 32, tel. 41-33. 


Silniki trójfazowe do 500 KM. i 6000 wolt. Transformatory trójfazowe do 
2000 KVA i 20.000 wolt. Maszyny prądu stałego do 100 KM. i 600 wolt. Silniki 
tramwajowe. Oświetlenie. elektryczne wagonów syst. Stonea. Naprawa wszelkich 
maszyn elektrycznych. Instalacje siły i światła. Specjalne silniki do maszyn 

alniczych. 

Centrala: Warszawa, Marszałkowska 31A tel. 50-80 i 514-40 
Fabryki: Warszawa—Praga; Terespolska 48, tel. 505-10 
Katowice, ul. Krakowska 11, tel. 4-82. 
Adres telegra „Poltow”. i 


ao i 


LL. 10-Lf. Państ. 


są już u nas do nabycia 
Niebywała okazja do wzbogacenia się. 


Rygrać można w szzętiwym wypada 250 dugsięcy 


ponadto 400 tysięcy, 350 tysięcy, 150 tysięc 

100 tysięcy, Ż po 80 tysiący, 4 po 75 tysięcy, 

2 po 60 tysięcy, 3 po 50 tysięcy i bardzo wiele, 
wiele innych na ogólną sumę 


zł. 28.242.000 


Szanse do zdobycia fortuny kolosalne! Co drugi los wygrywał 


Ryzyko i koszt minimalny 
1/4 — zł. 10. 1/2 — zł. 20. 314 — zł. 30. | | 1/1 — zł. 40. | 


Uszczęśliwiliśmy już tysiące rodzin 
Za kupione i wygrane u nas losy wypłlaciliśmy naszym graczo 
MILJONY złotych. 7 0-1 ji 
Z kupnem u nas losu do I kl. radzimy nie zwlekać. 
Czas nagli !! Szczęście samo Was wzywa!! 
Nasze adresy: 
Centrala kolektury: Kantor Wymiany I Loterji 


E. Lichtenstein i S-Ka, Warszawa, Marszałkowska (46 
ODDZIAŁ w ŁODZI, Piotrkowska 72. 


Konto PKO dla a 9.374. Konto PKO dla Łodzi 64.209 
Firma egz. od 1835 r. 
— Łaskawe zamówienia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą. — 
syłamy losy oryginalne 
W tem miejscu wyciąć i nam łaskawie przesłać: 
Do Kołektury E. Lichtenstein, Łódź, Plotrkowska 72 
Niniejszem upraszam o przysłanie mi do I kl. 19 Lot. Państw. 
losów całych po zł. 40. 
s połówek po zł. 20. 
»  Ćwiartek po zł. 10. 
Należność zł———— wpłacę po otrzymaniu losów do 
PKO na Nr. 9.374 czekiem nadesłanym mi przez Kolekturą. 
| Imię i nazwisko 
__ Dokładny adres 


Adres telegr: „Połtow”. 


POGOTOWIE RADIOWE! 


Aparat szwankuje? -- To bagafela 


Natychmiast zatelefonuj 71-71 do zakładów „NO-RAD", 
Gdańska12, a w ciągu kilku godzin aparat będzie, jak nowy. 
Tysiące podziękowań i wyrazów uznania od klijentówi 
PENERE IE DY ZET TERZ OT OCET E ES 


Do wynajęcia na biuro « 


2 pokoje 2 poczekalnią 


uz wszelkciemi wyśodami, 
wejściem wprost z ulicy w pierw- 
szorzędnym domu. 


LECZNICA 


leka specjalistôw 
przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
3| Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz,, || 
{|w niedziele i święta do 2-ej po poł. 

Wszystkie specjalności I denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lamp. 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. S 
Porada dentystyczna oraz wene. | Saoi 
rologiczna dla chorób skórnych 


Oferty do administracji „Głosu Porannego sub. i wenerycznych 


„Lokal biurowy . 


Dr. med. 


HELLER 


Dziś i dni nastepnych! 


PORADN'A Miejski finematogra Oświata Ep 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) Choroby skórne | weneryczne ć 
WENEROLOGICINI Od 30. IV. do 6. V: 1929 UL NAWROT 2 ZAGAĐDHA 
EFON 79-89 
Lekarzy-specjalistów DLA DOROSŁYCH: Sparo Z rio es p 
Zawadzka | || "uan magn | ago SIĘDINEGO Loara 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 

syfilis i tryper. 

Konsultacje z neuroleglem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 

Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla Kobięt 


PORADA 3 Zł 


„FA U 


W rolach głównych: 
Emil Jannings, Gósta Ekman, Ka- 
milla Horn, Yvette Guilbert. 


DLA MŁODZIEŻY: 


DZIECI KAPITANA GRANTA 


Obraz w 7 aktach według powieści 
Juliusza Verné 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty iw 


niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 

dziele o 15 i 15-€j. 


0909099999 


Dr. med. 


Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Wielki dramat sensacyjno-cowboyski 
z udziałem króla cowboyów 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 sza 


Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych. 


Leczenie lampami kwarcowómi 
A (wypsdanie włosów) 
Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiecz. 


200000000000000000009000 


Nad program: 
Komedja amerykañska 


w 2-ch aktach. 


Na I-szy seans wszystkie miejsca 


po 30 śr. 


Dr. med. 
ST. PRAPORT J. SILBERSIROM 
a ZIELONA Nr. 11 z e a a a E R 
Gdańska 77a, tel. 8-95. Choroby skórne | weneryczne. 
CHOROBY KOBIECE Leczenie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 4-8 pp. Panie od 4-5 
i DRÓG MOCZOWYCH niedziela od 9-1, als niezamożnych 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza X, tel. 23-98 | PRE 
Spęcjalista chortb skórnych, we- | 555 
nerycznych, mcczopłciowych. |SE 
od 8—10 rano í 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 


w soboty i niedziele 


o 12-ej. 


ceny lecznic. 13-12 


18 


5.V — GŁOS PORANNY —1928. 


Nr. 39 


BGZPŁATNI 


KSAWEREGO MONTEPIN, PIOTRA : 


PONSON du TERRAIL, PAWŁA 
de KOCK i EMILA GABORIAU 


Sensacyjne — Romanfyczne — 
Awaniurmicze — Kryminalne. 


Dzieła Ksawerego de Montepin, Piotra Ponson du 
Terrail, Pawła de Kock i Emila Gaboriau porywają swym 
romantycznym kolorytem, przykuwają do siebie od .pierwszej 
do ostatniej strony sensacyjną treścią i niesamowitemi przy- 
godami, poprzez które autorzy wiodą swych bohaterów. Powieści 
te staną się prawdziwem wytchnieniem 1 rozrywką dła każdego. 
Nie ustępują one w niczem powieściom Edgara Wallace'a, 
lub Maurycego Leblanca, a z pewnością je przewyższają. 

Nasze bezpłatne wydanie dzieł tych znakomitych autorów, 
ukaże się pod redakcją i z wstępem Andrzeja Wolicy w obję- 
tości 6000 stron druku w 30 tomach, podzielonych na pięt- 
naście serji. 

Każdy czytelnik niniejszego pisma, który w przeciągu 10 
dni nadeśle pod adresem wydawnictwa „Książki za darmo", 
niżej załączony kupon, lub zamówienie kartą pocztową, 
otrzyma bezpłatnie powyższe dzieła. Jedynie tytułem zwrotu 
kosztów tłumaczenia, administracji, wysyłki i opakowania, 
pobieramy 60 groszy od tomu. Pierwsza serja ukaże się w mie- 
siącu maju br. 

Zaraówienia ważne są tylko dla kuponów, nadesłanych w 
ciągu 10 dni. Równocześnie z zamówieniem należy nadesłać 
1 zł. 20 gr., jako zwrot kosztów przesyłki i opakowania za I 
serję (2 tomy) przekazem pocztowym lub na konto czekowe 
P. K. O. nr. 19.760. 

Wobec konieczności uregulowania nakładu uwzględnione 
będą tylko te zgłoszenia, z którymi przesłane będzie 1 zł. 20 gr., 
jako zwrot kosztów za przesyłkę 2-ch tomów. 


1 zł. 20 gr. miesięcz- 


nie nie zrobi różnicy w 
waszym budżecie do- 
mowym! 


„Książki a darmo“ 


— Warszawa — 
ul. Warecka 9 m. 19 
Konto P. K.O. Nr. 19.760. 


Kupon Nr. 363 


Niżej podpisany życzy sobie otrzymać 
Faj s dzieła Moóntepina, du Terrnil'a, 
de Kocka i Gaboriau.  ' 

Imię i nazwisko 
Miejscowość 


Poczta 


zwrot kosztów tylko za 
i. serję (2 tomy) 


Ofiary Kwasu moczowego 


Podagra 
Otyrość 
Reumatyzm 
Artćrio- 
Scleroza 


Zatruty Kwasem moczowym, torturowany 
bólami. może być uratowany tylko przez 


lsk. . 
Zele w opłskack i skladach aptecznijch 


KALFRONTOWY 


a na ul. Piotrkowskiej 
jest do odsiąpienia. 


Oferty do „Głosu Porannego* sub. „Zaraz“ 


Prenumerata 


w kraju — zł 6,50; zagranicą — sł. 10— 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi dodatkami wynosi |! 
w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


DR. MED. 


LAJCHTER 


Sfomatoloy 


Chor. dziąseł, 
szczęk, podniebie- 
nia, języka i t. p. 
Konstanfynowska 
r. 9, tel. 49-66 


od 1,30—5 po poł, 


f 


Ogłoszenie, 


Sędzia Komi- 
sarz _ upadłości 
Mojżesza War- 

szawskiego i Abra- 
ma Marczaka, wo- 
bec zrzeczenia się 
przez dotychcza- 
sowego syndyka 
tymczasowego tej 
upadłości dalsze- 
go pełnienia czyn- 
ności, wzywa wie- 
rzycieli upadłych 
aby w dniu 7 ma- 
ja r. b. o godzinie 
12 w południe sta- 
wili się w celu 
wyboru kandyda- 
tów na syndyka 
tymczasowego, w 
Sądzie - Okręgo- 
wym w Łodzi w 
Wydziale Fandlo- 
wym pokój Nr. 64. 
Sędzia Komisarz 
D. Fabrykant. | dy 


UWAGA 


„PROTON“ WARSZAWA ul. Św. Stanisława 9/11. 


przyjmuje 

PORCELANĘ do repera- 
cji zarówno wyroby z mar- 
muru i kości słoniowej wyko- 

nanie trwałe i tanio. 
OBRAZY kupuje i sprzedaje tu- 
dzież restauruje jak nowej tak 
starej szkoły. 

Płotrkowska 82, pr.of. IV wejśc.Ip 


WATTENBERG, tel. 65 92 


Decyzją Sądu Okręgowego (Wydz. 
Handl.) w spr. upadłości „Wyroby 
Włókiennicze Ignacy Lifszyc” wyzna- 
czony został dodatkowy 15-dniowy 
termin dla sprawdzania wierzytelności. 
Niniejszym zawiadamiam wierzycieli 
masy upadłości, iż w dniu 7 b. m. o 
godz. 1 po poł. w Sądzie Okręgowym, 
przy ul. Żeromskiego 115 (sala 57a) 
w obecności Sędziego-Komisarza od- 
będzie się ostateczne sprawdzanie 
wierzytelności. 

Syndyk tymcz. masy upadł. 
Ryszard Banasz, a. adwok. 


Dyplomowany nauczyciel 


ŁACINY 


(egzamin nauczycielski) z kilku- 
letnią praktyką poszukuje po- 
sady na r. szk. 1929/80. Oferty 
sub. „Dyplomowany* do adm. 

40—2 


J000000000000000000090900 


GABINET 


elegancko urządzony z telefo- 
nem i pokój ną poczekalnię do 
wynajęcia od zaraz w śród- 
mieściu na biuro, lub kance- 
larję adwokacką. Oferty sub. 
„I piętro” 60—1 


| gas 
A DYŻURY PRZEZ CAŁĄ DOBĘ à 
i POMOC NATYCHMIASTOWA , 


NASIONA 


Warzywne, pastewne 

= i kwiatów = 
pierwszorzędnych firm krajo- 
wych i zagranieznych pierwszej 

jakości do nabycia 


PŁYN SIMI 


stwierdzili specjaliści 

Do nabycia w składach aptecznych i `% 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. Żądać tylko SIMI MEIS 
Berlińskiego Laboratorjum Kosmetycznego. = 
Wyłączna sprzedaż na Polskę: 


I 


PŁYN SIMI 


fałdy, zmarszczki i 
kwitnący i młodociany wygląd. 


PETN SIMI 


TILKU ZŁ 


piecznikami, oraz komp 


TRAUGUTTĄ 1, 


OSTRZEŻENIE. 

Dawid Kaufman (Łódź, Zawadz- 
ka 23 i Brzeziny, Sienkiewicza 9) 
zbankrutowawszy ji zbiegłszy w 
niewiadomym kierunku — przy- 
właszczył u mnie podstępem 1riżej 
wymienione weksłe: 

Jan Zagrodnik, Pelpin — 4 we- 
ksle po 500 zł., płatne 9, 16, 22 ; 30 


FOTO- i KIŃO-APARATY 


oraz wszelkie przybory poleca 
na dogodnych warunkach 


1. MORGENSTERN, 


A ZDOBYCIA ŚWIEŻE) i PIĘKNEJ CERY. 


DBAJCIE O ŚWIEŻĄ i PIĘKNĄ CERĘ! Wybierajcie ze szczególną 
starannością środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt 
szybko efektowne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze. 

Po długoletnich badaniach udało się chemikom Berlińskiego 
Laboratorjum Kosmetycznego zdobyć tajemnicę -młodej i pięknej 
twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością. 
Berl. Labor. Kosmet. ostatnf tego rodzaju wynalazek w dzie- 
dzinie kosmetyki, otrzymany za pomocą specjalnej nowej 
metody, usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, 
nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadaje jej 


ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki, powod: 
dopływ świeżej limfy.z głębszych tkanek podskórnych, 
nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza cerę 
lśniącą, przyczem jest absolutnie nieszkodliwym, jak to EBS 


rfumerjach. 


kosztuje ORYGINALNY $ LAMPOWY odbiornik 


TELEFUNKEN 


wraz z lampami, batei, akumulatorem, parą słuchawek, bez- 
etnym urządzeniem anteny i uziemnienia 


RADIO AUDION, Łódź, 


(gmach GRAND-HOTELU) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Piotrkowska 47 


mn Z Z ROA 
+  (wpodwórzujtel. 20-63 


iii 


161-6 


370.- < 


TELEFON 53-71. 


ELEGANCKO 
umeblowany pokój, gabinet, telefon 
do dyspozycji do -oddania pojedyń- 
czej osobie. Zgłoszenia telef. 12-21 
pomiędzy 3—5 pp. 


POKÓJ 
słoneczny umeblowany, II piętro eù 
zaraz do odnajęcia. Piotrkowska 121 


m. 44, wejście też z Aleji Kościuszki 


039—1 


sierpnia. Stanisław Kaczmarek, 

Leszno — 3 weksle po 50 zł, 

płatne 9, 15 i 23 sierpnia, Maks | POKÓJ 

Grzeszak, Bielszowice — 6 weksli | umeblowany z.oddzielnem niekrępu 


po 300 zł., płatne 8, 12, 16, 19 lipca 
i 20, 25 sierpnia i 3 po 200 zł, 
płatne 9, 13, 16 sierpnia, Ch. So- 
kołower, Działdowo, 2 weksle po 
300 zł, płatne 30.8 i 80.9. 

Weksle te są bezwalutowe. 
Ostrzegam przed nabyciem. Spra- 
wa o przywłaszczenie ji oszustwo 
przekazana urzędowi prokurator- 
skiemu. 

H. Rozetsztejn 
Brzeziny Łódzkie. 


NIEMKA 
pielęgniarka przystojna, inteligentna 
lat 30 przyjmie ewentualnie miejsce 
gospodyni u samotnego pana. Oferty 
sub. „Sumienna” 043—2 


DO APTEKI 
potrzebny od zaraz Magister lub po- 
mocnik na zastępstwo 1—2 mies. 
Zgłoszenia Apteka dawniej Patka 
Zgierz. 54—1 


KASA 
ogniotrwała do sprzedania. Skwerowa 
6, poprzeczna oficyna Il piętro od 
> 048—1 


w składzie aptecznym|2—4 


B. PIŁCG Łódź 


PLAC REYMONTA 56 
(Górny [tynek) 


l 


str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. 
Ogłoszenia zaręczynowe i za 
firm zagranicznyc 


——— NN, 


POK 
umebłowany do oddania, Południowa 
28. Wiadomość u dozorcy. 


jącem wejściem odstąpię. Goryłowska 
Piotrkowska 99. 62—1 


rdze kt 

polisę Nr. 292 Kasy Pomocy na wyp 
śmierci Prac. Handl. i [ntelekt. na 
imię Aleksandra Bodzanowskiego. 


ZAGUBIONO matrykużę wydaną 
przez gimn. Wiśniewskiego na na- 
zwisko Harste Fozla. 


999999990 


Biuro tłumaczeń,przepi- 
sywań i powielań 


Przepisywanie 
na maszynach: 
polskiej i rosyjskiej 


i tłumaczenia 
tkich kach, Załat- 
wianie Dh i handlo. 
wej. Powielanie druków wyko- 


nywuje 
Piotrkowska 44 
L of, I p. m. 8 


„IRENI 


041—2 | 200000000000000000000000 
Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 k 


Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 sz 
e i p od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszu twanie pracy 10 gr. — 
ślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane SĄ © 
o 100-proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata, 


strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpak, — 


alt, — Zwyczajne 10 gr. 
pr. 


Redaktor: Jan Urbach. 


W drukarni Piotrkowska 101, 


